
lo k  V I. Piątek anta 3 stycznia 1936 r. m c s y f u  pocztowa
opłacona rycza łtem . N r. 2

I
DZIEN N IK  POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.

CE1 i PRENUMERATY: do domu lub z przesyłki) po-
• iło «  i z ł o t e .  C ena p o je d ^ ń c z c g o  n u m e ru  10 g ro s z y .
Konto zekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.055 — — 
Sods! or przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej.

~

Redakcja i Administracja: 
Częstochowa, ni. P. M arji 32. 

Telefon 22-00. 
Radomsko, Częstochowska 9.

r C V J Y  O Q 7 F V J -  Za wiersz milimetrowy przed i
w H  i 1 U U i - V J 0 / . L 1  i .  4 0  gT }f/ tekście, ze tekstem

tekstów 
I nad«*

słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszeni* 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skos* 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — —

Klęska Włochów w Abisynji
W łosi zbom bardow ali szpital szwedzki pod Dolo. 

Zażarte w a lk i na froncie północnym.
Włosi zbombardowali znów 
szpital Czerwonego Krzyża.
ADDIS ABEBA. Niedaleko Dolo, 

na froncie południowym, eskadra sa­
molotów włoskich zbombardowała abi- 
syński szpital Czerwonego Krzyża. Pod 
czas bombardowania zabitych zostało 
9 Szwedów, stanowiących personel szpi 
tala. Naczelny lekarz szpitala, również 
Szwed, ciężko ranny, został prze­
niesiony samolotem do Addis flbeby. 
Ponadto zabitych zostało 27 sanitarju- 
szów-Abisyńczyków.

SZTOKHOLM Szwedzka agencja 
telegraficzna donosi: Czerwony Krzyż 
szwedzki potwierdza fakt zbombardo­
wania ambulansu szwedzkiego Czerwo­
nego Krzyża przez samoloty włoskie w 
prowincji Borona.

HflRRBR. Wiadomość o zbombar­
dowaniu szpitala pod Dolo wywołała 
ogromną panikę w Harrarze. Miasto to 
przed miesiącem zostało zamienione 
w jeden ogromny szpital. Wszystkie 
wojska wycofano z Harraru, tak, że o- 
becnie niema tam ani jednego uzbro­
jonego żołnierza. Wobec nieuszanowa- 
nia przez Włochów znakn Czerwonego 
Krzyża pod Dolo, istnieje obawa, że 
samoloty włoskie zbombardują również 
Harrar.

Krwawe wólki.
Wbrew oficjalnym  doniesieniom 

włoskim, jakoby na froncie tigrejskim  
panował zupełny spokój, koresponden- 
ci wojenni podają ze źródeł abisyń- 
skicM, ii wojska nesa Kassy, rasa Se- 
yuma i min. Malugety zaciekle ataku­
ją pozycje włoskie i zbliżają się do 
Makalle. Jeśli działania wojenne pój 
dą w tern tempie i tak szczęśliwie jak 
dotychczas, to Makalle już dziś dosta­
nie się w ręce flbisyńczyków.

W alki o Makalle są niezwykle zacię 
te i krwawe. Straty po obu stronach 
są znaczne.

Jeszcze bardziej krwawa bitwa to ­
czy się o flbb i fldd i. Miasto to ostat­
nio znajdowało się w rękach oddzia­
łów abisyńskich.

Wczoraj Włosi przypuścili generalny 
szturm na pozycje wojsk negusa i zdo 
ła ii kilkakrotnie wedrzeć się do m ia­
sta. M imo bohaterstwa .czarnych ko­
szul’  i dzikości askerów, nie udało się 
jednak wyprzeć flbisyńczyków z flb b i 
fldd i. Przez kilka godzin toczyły się 
zacięte walki na ulicach miasta, w re­
zultacie Włosi zostali odparci. Straty 
włoskie w tej bitw ie mają być bardzo 
wielkie. Świadczy o tern fakt, że sa­
mych białych oficerów poległo aż 33. 
Również i flb isyńczycy w bitw ie tej 
stracili wielu ludzi, zdołali jednak Abbi 
fldd i utrzymać w swem ręku

Dalsze postępy Woisk abisyń- 
_ sklch.

f lD D IS-AB EBfl. Według doniesień  
abisyńskich, wojska abisyńskie robią 
dalsze postępy na . r° ntMe północnym. 
Na froncie połudmo ym panuje ude­
rzający spokój. t or_.

W zw iązku ze zbombi» i ło w a n ie m  
s zw edzk ie j stacji san itarne , Wysłał ce 
sarz abisyński now y te legram  protesta  
cyjnv do Ligi N aro dó w .

Zarówno w flbisynji, jak i w Szwe- 
cji panuje niesłychane wzburzenie w 
związku ze z b o m b a r d o w a n i e m  s2pita|a

Protest biskupa koptyjskiego.
LONDYN, flbuna Kyrilos, arcybi­

skup kościoła abisyńskiego wystoso­
wał do przedstawicieli kościoła angli 
kańskiego depeszę, w której protestu­
je przeciwko spalaniu przez Włochów 
kościołów w chwili opuszczenia flbb i 
Addi.

Arcybiskup zwraca się do wszyst­
kich wyznań chrześcijańskich, nawołu­
jąc do dotępienta .tego świętokradz­
tw a” .

Egipt zagrożony.
LONYN. Włosi skoncentrowali na 

wyspach Dodekanezu przeszło 50.000 
żołnierzy.

Wyspę Rodos broni 80 dział. Siły 
morskie Włoch na wodach Dodekane 
zu składają się z 20 krążowników i 12 
łodzi podwodnych. Poza tern zm ob ili­
zowanych zostało 250 samolotów, ob­
sługiwanych przez 900 pilotów. Na

wyspach urzędują trzy stacje radjowe.
Przewaga sił włoskich na Dodeka- 

nezie nad siłami angielskiemi w Egip­
cie jest więc niezwykle wielka.

Włosi obawiają się ataku 
angielskiego od strony Kenya.

MOMBrtSSfl. Według obiegających 
tu pogłosek znaczne sity włoskie skon 
centrowane jakoby niedaleko Dolo na 
pograniczu Kolonji angielskiej Kenya, 
flb isyn ji i Somali włoskiego, nie zo­
stały tam skierowane jedynie dla walk 
z armją rasa Desta, która zagrażała o- 
bejściem Włochów od skrzydła. Jak 
mówią, ze względu na krytyczną sytua 
cję międzynarodową, dowództwo włos­
kie wydało zarządzenia celem wzmoc­
nienia swego lewego skrzydła na wy­
padek możliwości zaszachowania tego 
skrzydła przez wojska brytyjskie od 
strony Kenya, co mogłoby załamać ca 
łą kampanję włoską na południu.

Komitet „Keren Hajesod" w Częstochowie przy Org. Sjon.
W czwartek, dnia 2 stycznia 1936 r. o godz. 8.30 wieczorem odbędzie 

w kinie „LUNA " z okaxji 15 tolecia Keren Hajesod
UROCZYSTA AKADEMJA PALESTYŃSKA

z udziałem dyrektora |  I  Ą  D  C  C J
światowej centrali K.H. P *  J T ł L i  z Jerozolimy

i p. N. GERBOWSKIEGO z W ilna, którzy referować będą n. t.

„Gdy kraj się buduje— a naród się budzi“.
W dziale koncertowym wystąpi p. FLIEDERBAUM koncertm istrz F ilhar­
m onii Warszawskiej oraz pp. W. Szmidt i I. Rychter, przy pianinie p-ni

Sakowa i p. Szmulewicz.
Bilety w cenie od 49 do 1.50 gr. do nabycia w F-mie Papierpol, flle ja  30, J. Wek- 

sler, flle ja  6, Abramowicz, flle ja  28, a w dniu akademja od godz. 7 przy kasie.

Życzenia noworoczne
dla P. Prezydenta Rzeczypospolitej.

ZWiąznu «  j
szwedzkiego pod Dolo.

WARSZAWA. — Zgodnie z przyję­
tym zwyczajem, Pan Prezydent Rzplitej 
przyjmował wczoraj na Zamku Królew­
skim życzenia z okazji Nowego Roku.

O godz. 10 ej rano składali życzenia 
w apartamentach prywatnych: personel 
Kancelarji Cywilnej i Wojskowej oraz 
protokół dyplomatyczny a o godz. 10.30 
— p. prezes Rady Ministrów M Zyn- 
dram - Kości ałkowsk*.

Następnie Pan Prezydent przyjął ży­
czenia od Generalnego Inspektora S ił 
Zbrojnych gen. E. Rydza-Smigłego, po- 
czem życzenia złożyli członkowie Rządu. 
Wkrótce potem Pan Prezydent w towa­
rzystwie Generalnego Inspektora S ił 
Zbrojnych gen. Rydza Śmigłego, p. pre- 
mjera Kościałkowskiego, członków Rzą­
du, Kancelarji Cywilnej, Gabinetu W oj­
skowego i protokułu dyplomatycznego 
udał się do kaplicy zamkowej, gdzie 
ks. dr. Humpola odprawił Mszę św. Po 
mszy Pan Prezydent udał się do Sali 
Marmurowej.

Pan Prezydent przyjął najpierw w 
sali Marmurowej na osobnych audjen- 
cjach ks. kardynała, marszałków Sejmu 
i Senatu oraz prezesów Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa, Sądu Najwyższego i 
Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego. poczem o godz. 11.30 wszedł do 
sali Rycerskiej, gdzie był już zgroma 
dzony cały korpus dyplomatyczny.

W im ieniu korpusu dyplomatycznego 
przemówił do Pana Prezydenta mgr. 
kardynał Marmaggi. Na przemówienie 
to odpowiedział P. Prezydent oświad­

czając w końcu swego przemówienia: 
„Mogę zapewnić wszystkich szefów 
przedstawicielstw dyplomatycznych w 
Warszawie, że znajdą zawsze u Rządu 
polskiego to samo dążenie do współpra­
cy z nimi w pełnieniu ich m isji, którą 
ożywiać winno jedynie pragnienie połą­
czenia ludów we wspólnej odpowiedział 
noścl wobec h istorji."

Po krótkiej rozmowie z szefami mi- 
syj Pan Prezydent przeszedł do przy­
ległych sal, przyjmując życzenia: 
od duchowieństwa wszystkich wyznań, 
od sądownictwa, od podsekretarzy stanu 
i dygnitarzy państwowych, od rektorów 
i senatów wyższych uczelni, w asyście 
Generalnego Inspektora S ił Zbrojnych 
gen. E. Rydza-Smigłego od przedstawi­
cieli wojska, od posłów i senatorów, od 
urzędników państwowych, od przedsta­
wicieli społeczeństwa i organizacyj.

W grupie posłów i senatorów, skła­
dających życzenia Panu Prezydentowi, 
znajdowali się senator Dominik Zbierski 
i poseł Wacław Kobyłecki, reprezentan 
ci Ziemi Częstochowskiej.

INSPEKTOWE OKNA, N A R T Y
w pierw szorzędnym  gatunKu i w ykonaniu
oraz drzewo budowlane, stolarskie i heblo­
wane poleca po najtańszych cenach tartak

B R A C I A  FA K T 0 R
Narutow icza 83, telefon Nr. 24-14.

W sprawie ulg dla płatników.
W flR Z flW fl. We w torek odbyła się 

w m inisterstw ie skarbu konferencja z 
udziałem przedstawicieli związku izb 
przemysłowo-handlowych. Na konferen 
cjl tej zostały uzgodnione poglądy w 
sprawie zmiany niektórych przepisów 
proceduralnych w ordynacji podatko­
wej, wprowadzającej wiele ułatwień 
dla płatników.

Wysunięte przez min. skarbu propo 
zycje spotkały się z bardzo przychyl- 
nem przyjęciem u przedstawicieli izb 
przemysłowo-handlowych.

Ograniczenia dla cudzoziemców 
w ZSRR.

MOSKWA. Ogłoszono nowe przepisy, 
dotyczące pobytu cudzoziemców w 
ZSRR. Przepisy te zabraniają pobytu w 
strefie nadgranicznej, której głębokość 
waha się od kilometra do kilkudziesię­
ciu. Prawdopodobnie znaczna część kon 
traktów ze specjalistami cudzoziemskimi 
nie będzie odnawiana.

Okres ważności pozwoleń na pobyt 
wydawanych dziennikarzom ma również 
ulec redukcji.

Rozkaz Kanclerza Hitlera 
do armji.

BERLIN. Z okazji Nowego Roku 
Kanclerz H itler wydał do arm ji rozkaz, 
w którym oświadcza:

„Rozstrzygający rok w dziejach ar­
m ji niemieckiej leży za nami. Rzesza 
jest znowu wolna i silna. Hasło na rok 
1936 opiewa: Ciągle naprzód za pokój,
honor i potęgę narodu” .

Odezwy analogicznej treści wydali 
również minister wojny gen. Blomberg, 
min. lotnictwa gen. Goering, admirał 
Raeder i gen. Fritsch.

Zmiany w dyplomacji 
niemieckiej.

PARYŻ. Zmarł tu ambasador niemie 
cki Roland Koester.

Jak słychać, na jego miejsce ma być 
zamianowany ambasadorem w Paryżu 
von Ribbentrop.

Poza zmianą na stanowisku ambasa­
dora w Paryżu, po śmierci amb. Koes- 
tera mają również nastąpić zmiany na 
placówkach dyplomatycznych w Bukare­
szcie, Atenach, Brukseli i Kopenhadze.

Posłem w Atenach ma zostać Sahm, 
obecny burmistrz Berlina. B. kanclerz 
Luther, obecny ambasador Rzeszy w Wa 
szyngtonie, również ma ustąpić ze swe­
go stanowiska. Niezależnie od zmian na 
placówkach przygotowywana jest reorga 
nizacja Wilhelmstrasse. Kierownictwo 
polityką europejską wschodnią i zachod­
nią ma być skoncentrowane w jednym 
departamencie, który będzie nazywał 
s'ę „departamentem politycznym", czyli, 
że Wiihelmstasse powraca do organiza­
c ji przedwojennej.

Tragiczna choinka.
180 dzieci w płomieniach.
LONDYN. W Keflavik na Islandjt 

wydarzyła się okropna katastrofa na za­
bawie, zorganizowanej dla miejscowej 
dziatwy. Choinka ustawiona w drewnia 
nym baraku, w którym odbywało się za­
bawa, zapaliła się.

Zanim przybyła straż ogniowa, poło 
wa budynku stała się pastwą płomieni. 
Spod zgliszcz wydobyto zwęglone zwło­
ki dwóch kobiet i czworga dzieci. Kilka 
dziesiąt osób doznało mniej lub więcej 
poważnych obrażeń. W zabawie brało 
udział przeszło 180 dzieci. Znaczna ich 
część uratowała się, wyskakując przez 
okna płonącego budynku.
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Oskarżyciel przemawia

w procesie morderców ś. p. ministra Br. Pierackiego.
Dowody winy poszczególnych oskarżonych.

WARSZAWA. Na sobotnlem posie­
dzeniu w procesie zabójców ś- p m in. 
Pierackiego w dalszym ciągu przema­
w ia ! prok. Żeleński.

Oskarżyciel om ów i! rolę głównego 
sprawcy zabójstwa —  M acie jki, a następ 
nie przeszedł do tych, którzy w tej 
zbrodni zaw inili przez wydanie rozkazów 
mordeVcv.

Maciejko b y ł ty lko  wykonawcę. N ie­
ma go przed eądem, ale za to  sq ci, 
którzy za niego m yśleli i w łożyli mu 
broń do ręki, którzy zbrodnię nazwali 
.sw oim  najlepszym wyczynem” .

Skolei prokurator omawia działalność 
poszczególnych oskarżonych, poczynając 
od Stefana Bandory, noszącego pseudo­
nim  „B aba” , „Ł y ś ” , „R ych” „M a ły j” itd .

Bandera odpowiadając za dzia ła l- 
nośś referentów i za realizację dyrektyw 
przed Konowalcem, był najwyższym 
zw ierznik 'em  o władzy dyktatorskiej.

Prokurator cytuje wszystkie zama­
chy i zbrodnie, popełnione w czasie u- 
rzędowania Bandery i dochodzi do obec 
nego procesu.

Pidhajny u jaw nił, że to  właśnie Ban­
dera nak łon ił Maciejkę do podróży do 
Warszawy w celu zabicia m in. P ierac­
kiego. f

Z innych zeznań wiadomo, że M a­
c ie jko  skierowany został do Warszawy 
przez Banderę, k tó ry  go też zaopatry­
wał w fałszywe dokumenty.

Grunt przygotował Łebed. W ertował 
on fotografje, u jaw n ił tryb  życia, bo już 
wtedy zamach by ł postanowiony. Ban­
dera wówczas opiekował się Łebedem.

Maluca na rozkaz Bandery wyjeżdża 
urządzać „schrony*. Jest arcypewne, że 
Bandera przewodził wszystkim oskarżo­
nym do te j ch w ili, tak, jak im  przewo­
d z ił w w ięzieniu, pisząc do nich prokla­
mację na łyżkach i menażkach. To jest 
jeden z największych w inowajców za­
bójstwa min. Pierackiego. Jest on tym, 
który całą organizację zmontował i przy 
czynił się, że dzia ła ła znakom icie i zro­
b iła  swoje.

Omówiwszy sylwetkę Bandery, pto- 
korator przechodzi do charakterystyki 
oskarżonego Pidhajnego.

W Pidhajnym ześrodkował się dz ia ł 
bojowy, a on sam przyznaje, że uczest­
n iczy ł w sprawie zamachu na konsulat 
sowiecki, na Baczyńskiego i Kosobudz- 
kiego oraz że da ł pewne dyspozycje w

Broń z Niemiec 1 Gdańska 
dla zamachowców estońskich.

HELSINKI. Ogłoszono tu  komunikat 
urzędowy o dalszym przebiegu śledztwa 
w sprawie obywateli fińskich, zamiesza­
nych w ruchawkę zamachowców estoń­
skich. Aresztowany został w Abo pewien 
handlowiec, który z N iem iec sprowa­
dzał do F in landji broń celem dostarcza­
nia je j estońskim zamachowcom. Przed 
k ilku  dniam i aresztowano dwuch m iesz­
kańców wysp Blandzbich, którzy oskar­
żeni sq o sprowadzenie broni z Gdań­
ska. Poszukiwany przez po lic ję  V irku- 
nen, sekretarz redakcji czasopisma m ło ­
dzieży faszystowskiej „S in im usta”  zbiegł. 
Bojów ki fińsk ie j lig i patrjo lycznej były 
już  6 grudnia w pogotowiu i m ia ły 8 go 
wyruszyć z pomocą zamachowcom estoń 
skim.

li Kino „EDEN" m i jj
55 Dawno niewidziani humoryści duńscy 55

I PAT i PATACHON | |
w otoczeniu ozołowychrkomików i erty SB 
stów wiedeńskich Hansa M o ze ra  ' 
Leo Ś lęza ka , A d eli S an d ru ck  | |

■ ■  i innych ukażą się w swym najnow- ■■  
| I  szym i jedynym tegorocznym filmie I  *

-  Cyrk Sarama -j
Najweselsza, tryskająca humorem i I j |  

■55 dowcipem — komedja wiedeńska. — * |

HNad program: N ajśw ieższe  a k tu a l I
—  ności z ca łego  ś w ia t a . -------------- I

sprawie zabójstwa Babija i jeźdz ił do 
Łucka, aby przygotować zamach na wo­
jewodę wołyńskiego. Maluca, który n ie ­
ma powodu obciążyć Pidhajnego, trzy 
razy potwierdza swe tw ierdzenie, że 
Bandera rozkazał mu zetknąć Pidhajne­
go z Łebediem .

Rewolwer by ł dany, b y ł dany Ma­
ciejce, k tó ry  m ia ł go użyć. Ostatecznie 
jest to  obojętne, czy Pidhajny zdawał 
sobie sprawę, że właśnie Bronisław Pie-

racki będzie zabity. Wystarczy, że P id ­
hajny w iedzia ł iż będzie zabity cz ło ­
w iek, a to jest dla artyku łu  225, to jest 
dość, aby była ohyda.

Na omawianiu działalności Łebedia 
z okresu jego pobytu w Czechach, w 
Niemczech, we Włoszech i w Szwajcar­
i i  prokurator przerwał swoje przemó­
wienie, które kontynuuje dziś, do dnia 
dzisiejszego zarządzona została bowiem 
przerwa.

Skandal z głosowaniem
w parlamencie francuskim.

PARYŻ. —  Wedle dzienników lew i­
cowych przy obliczaniu głosów podczas 
głosowania nad votum zaufania dla rzą­
du Lavala m ia ły  m iejsce różne „n iedo ­
k ładnośc i” , dzięki którym  wyniki uległy 
„popraw ien iu ” na korzyść rządu.

Wedle socjalistycznego „P opu la lre ” 
pięciu posłów zostało zarejestrowanych 
błędnie, jako głosujący za rządem. We­
dle „O euvre ”  aż 12 głosów zostało po­
liczonych fałszyw ie i jeś liby  nie było 
te j „p o m y łk i”  rząd Lavala znalazłby się 
w mniejszości: zabrakłoby mu 4-ch g ło ­
sów!

Dziennik ten przyznaje, że m iarodaj- 
nemi są ty lko w yn ik i o fic ja lne , prokla­
mowane na posiedzeniu. Sądzi on je d ­
nak, że dla rządu jes t rzeczą przykrą, 
że Izba na swem poniedziałkowem po­
siedzeniu odrzuciła 314 głosami prze­

ciw  244 p ro tokó ł o wynikach głoso­
wania.

W styczniu fakt ten może pociągnąć 
konsekwencje, gdyż 314 posłów głosu­
jących przeciw pro toku łow i posiedzenia, 
na którem wyrażono gabinetow i zaufa­
nie, będzie mogło wyciągnąć konsekwen­
cje ze swego stanowiska.

Należy zaznaczyć, że wszystkie te 
„p o m y łk i”  są rezulta tem  dziwnego sy­
stemu obowiązującego w parlamencie 
francuskim , a pozwalającego na głoso- 
wanie za nieobecnych.

Do jakich osobliwych rezultatów  pro­
wadzi ten system, świadczy fakt, że w 
sobotę Izba odrzuciła poprawki senatu 
do jednej z ustaw 565 glosami, podczas 
gdy na sali było... 39 postów.

Całą tę niezwykłą h istorję nazywa 
„Q uo tid ien ”  skandalem.

Naczelny skaut zapadł 
na gorączkę tropikalną.

LONDYN. Naczelny skaut lord Ba- 
den-Powell k tó ry  podróżuje obecnie 
wzdłuż zachodniego brzegu A fryk i, za­
padł na tropikalną gorączkę. Aczkolw iek 
nie jest to ciężka choroba, to jednak 
wobec sędziwego wieku naczelnego skau 
ta, k tó ry  liczy 79 la t, budzi ona pswne 
obawy.

Zniesienie przywilejów 
obcokrajowców w Mandżukuo.

TO KIO . W ładze mandżurskie posta­
now iły znieść wszystkie przyw ile je obco 
krajowców, przysługujące im  na podsta­
wie prawa eksterytorja lności. Konsulo- 
wie będą pozbawieni jurysdykcji, a Eu­
ropejczycy mają podlegać sądom man­
dżurskim.

Nowa ustawa wchodzi w życie z dn. 
1 llpca 1936 roku 1 dotyczy również o- 
bywateli japońskeh.

Wojna Mongolji z Mandżurją 
wisi w powietrzu.

PEKIN. B lisk i już wybuch wojny 
pom iędzy M andźuko a M ongo lją  Zew ­
nętrzną jest praw ie n ieun ikn iony , 
zwłaszcza, że za Mandźuko sto i Japon- 
ja, zaś za M ongolją  Rosja sowiecka.

Rząd sow iecki wydał rozkaz zam k­
n ięc ia  gran icy pom iędzy Syberją a 
M andźuko nad A m urem , ciągnącą się 
na przestrzeni 350 m il. O fic ja ln ie  s ły ­
chać, że rząd rosy jsk i w ydał to zarzą­
dzenie rzekom o spowodu e p idem jidźu  
my, która wybuchła w M andźuko.

Demonstracje studentów 
w Kairze.

KAIR. Przed un iw ersyte tem  studen­
c i zorganizowali m anifestację, w yko­
rzystawszy w tym  celu uroczystość 
o tw arcia  kongresu ch iru rg ji. Zgrom a­
dzone po obu stronach głównego wejś 
cia t łu m y  studentów  w ita ły  p rzybyw a­
jących na kongres delegatów  o k rzyka ­
m i: „Precz z A ng lją l. Egipt dla Egipcjan! 
Precz z w ysokim  kom isarzem !”

Ponieważ n ie  doszło do poważnie j 
szych zajść, po lic ja  nie in terw en jow a ła .

Rada miejska z samych 
bezrobotnych.

M ONTREAL. M iasto C helm sford w 
pow. O ntario , w ybra ło  radę m iejską, 
w k tó re j skład weszli sami bezrobotn i, 
pob iera jący zasiłk i. Jedynym  n iepob ie- 
ra jącym  zasiłków  jest m a jo r miasta.

W  zw iązku z tym  faktem , prasa ka ­

nadyjska zaznacza, że najw iększą lic z ­
bę bezrobotnych pobierających zasiłk i 
m ia ła  Kanada w lu tym  1935 r. — 
1.230.000 osób żyło w tedy z zasiłków. 
W  te j c h w ili żyje z zasiłków 1.100.000 
osób (ciągle w ięc przeszło jedna dz ie ­
sią ta całej ludności). Od października 
1932 r. liczba będących na utrzym aniu  
kom isy j zasiłkowych u trzym u je  się sta 
le ponad m iljon . Samo m iasto M on­
trea l w ydaje na pom oc bezrobotnym  
m iesięcznie 1,386.228 dolarów.

Dostęp do wy2szych szkół 
w Rosji otwarty dla „bur2ujów“.

M O SKW A. Ogłoszono tu nowe ro z ­
porządzenie o przyjm ow aniu ab itu rjen - 
tów  do wyższych zakładów naukowych 
i szkół technicznych w Rosji sow ieckie j. 
Dotychczas obow iązyw ał zakaz p rzy jm o 
wania do wyższych zakł. nauk. dzieci 
osób, n ie  należących do klasy p racu ­
jące j, t j.  nie przyjm ow ano n iepro le ta r- 
juszy i t. zw. ,,liszeńców ” , należących 
d o 1 dawnych warstw  uprzyw ile jow a­
nych.

Uznawszy, że zakaz ten s trac ił o- 
becnie swe znaczenie, C1K postanow ił 
go cofnąć.

Na przyszłość do powyższych za­
kładów  naukowych i szkół technicznych 
p rzy jm ow ani będą wszyscy obyw ate le  
sow ieccy, którzy złożą odpow iednie 
egzam ina.

Tragedja na morzu.
12 osób zginęło w katastrofie 

wielkiego samolotu.
LONDYN. W dzień Sylwestrowy ru- 

nqt w morze w odległości 2 kim, od 
Aleksandrji, w ielki samolot „C ity  of Char 
tu m ” , lecący z Aten do Egiptu.

W czasie katastrofy, k tóre j przyczy­
ny nie zdołano dotychczas usta lić, stra­
c iło  życie 12 osób, w te j liczb ie  9 pa­
sażerów. Jedynie tylko p ilo t, który jalś- 
gdyby cudem utrzym ał się przez 5 go­
dz in  na pow ierzchni wody, został ura­
towany przez kontrtorpedowiec „ B r i l ­
la n t” .

Wojska angielskie, stacjonowane w 
Aleksandrji, wysłały szereg okrętów na 
poszukiwanie ofiar katastrofy.

Żaden okręt nie zdo ła ł jednak odszu 
kać kogokolw iek spośród pasażerów sa­
m olotu. Wobec tego zrezygnowano już 
z dalszych poszukiwań.

Uratowany p ilo t jest jeszcze tak wy­
czerpany, że nie m ógł dotychczas udzie­
lić  żadnych wyjaśnień.

Hej, jak czas upływ a m ile,
Jak wesoło biegną chwile,
W salonach, czy w ie jskie j chacie —  
Przy dobre j kaw ie lub  herbacie.,.

„Mokka Kawa“
Leon Piotrowski

Częstochowa,
II ga Aleja 24. Tel. 20-01 i 22 40.
Poleca nowosprowadzone i znane z 
dobroci najprzedniejsze ga tunk i zaw- 
* e  świeżej KAW Y ARABSKIEJ, upalo 
nej na nowoczesnym aparacie e lek try  
cznym  oraz HERBATY CEYLOŃSKIE.

Anglja wraca do tajnej 
dyplomacji.

LONDYN. Eden postanowił wrócić 
całkow icie do przestrzegania tajności w 
po lityce zagranicznej, ażeby zapobiec w 
ten sposób rozm aitym  rodzajom niedys- 
krecyj, jak ie  ostatnio m iały m iejsce w 
związku z planem pokojowym. Eden wy 
raża przekonanie, że taki zw rot wyjdzie 
ku ogólnemu pożytkowi, gdyż wszelkie 
posunięcia polityczne podawane będą 
odtąd do wiadomości dopiero po całko- 
w item  ich uzgodnieniu.

Eden chce w ten sposób zapobiec 
stwarzaniu niepotrzebnych nieporozumień 
jakie wynikały dotychczas z powodu 
przedwczesnych publikacyj projektów dy 
plomatycznych, które dostawszy się na­
stępnie w ogień dyskusji międzynarodo­
wej naruszały tok rokowań, powodując 
często ich całkow ite fiasko

Noworodek - potwór.
STANISŁAW ÓW . W Oleszy obok 

Stanisławowa zdarzył się fantastyczny 
wybryk natury.

Małżeństwu W iszatyckich, gospoda­
rzom, urodziło się dziecko o trzech g ło ­
wach i jednej nodze.

Dziecko urodz iło  się żywe, jednak 
po godzinie zmarło.

W kilku wierszach.
—  Prezes Rady m in is trów  p. M arjan 

Zyndram  Kościa łkowski odw iedził w sz/s t 
k ie  biura p rezyd jum  Rady m in is trów , 
składając urzędn ikom  życzenia now o­
roczne.

—  Powódź, wywołana w ylew em  Ga 
ronny we F ranc ji zaczęła przyb ierać 
w okolicach Bordeaux groźne rozm iary. 
Deszcz pada bez przerwy. Poziom wo­
dy w rzekach Ardeche i Ceze obn iży ł 
się. Izera wzbiera w dalszym  ciągu. 
Rodan zalał ca łkow ic ie  u lice  m iasta 
Vallabregues.

— Senator Borah został w ysun ię ty  
przez partję  repub likańską jako kandy 
dat na prezydenta, a bu rm istrz  nowe­
go Jo rku  Lagard ia—jako  kandydat na 
w iceprezydenta St. Z jedn.

— Na wybrzeżach A tlan tyku  szale­
je  śnieżna burza. 20 osób u trac iło  ży­
cie. S traty, wyrządzone przez śnieg i 
w ichurę , sięgają w ie lu  m iljonów  do la ­
rów . W dalszym ciągu panu je  s ilny  
mróz. Na u licach  w ie lu m iast zaspy za 
tam ow a ły  kom un ikac ję .

—  Dotychczasowy p rem je r Portela 
Valladares, u tw orzy ł nowy rząd w HisZ 
pan ji.

—  W śród ludności gdańskie j kursu 
ją  ostatn io  coraz in tensyw nie jsze p o ­
g łoski o m ającej jakoby nastąpić z 
początkiem  nowego roku dalszej dewa­
luac ji guldena gdańskiego.

i  Kino „LUNA” |
^  Reprazentacyjny Kino - Teatr w Częstochowii.

<2E> Dziś czwartek z powodu wynajęcia 
<X> sali na koncert odbędzie się £&  
^  tylko jedyny seans filmu

$  E P O K O  WE A R C Y D Z I E Ł O  $

|  T rżż  [e iila  8. de Mille'a 1
I  WYPRAWY L7°bjf.'r” *
^  Film ten każdy U R 7 Y ^ f | W F  S  W  musi zobaęzyćl e V i a f c l  fc w w w  Łm-----------------------m

punktualnie o godz. 5.30 wieczorem.
^  (koniec jedynego seansu o 7.30 wiecz.) y
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P ią te k  3 s tyczn ia .  G enow efy .
Wschód s łońca  o g. 7,44. Zachód o g, 15.36.

Nocne dyżury aptek.
W  nocy  z czw ar tku  na p ią tek :  S ta ry  

Rynek, S iedm iu  K am ienic .
W  nocy z p ią tku  n a  sobotę : II Ą le ja  

O sta tn i Grosz.

N a c z e ln y  l e k a r z  U. S. o p u ś c i ł  
S W O je  s t a n o w i s k o .  Z d ni em  1 s ty cz ­
nia  nacze lny lekarz  U be zp iecza ln i  Spo  
ł e ć z n e j  dr .  Szymański  mia nowany do 
C z ęs t oc ho w y za ledwie  pr zed  2 m i e s ią ­
cami ,  opuści ł  swo je  s tanowisko ,  p r z e k a ­
zu jąc  u r z ę d o w a n ie  s w e m u  zas tępcy  dr. 
M. Lewinowi-

Z s ą d u .  W dniu  29 grudnia  nacze l  
n ik s ą d u  grodzkiego  sędzia  Trzc ińsk i  
rozpoczą ł  5 tygodniowy ur lop wypoczyn­
kowy.

W o b ec  miano wan ia  sędz i ego  ś ledcze  
go  Millera sędz ią  okręgowym o r z e k a ją ­
cym w Częs tochowie ,  tymc zasow o do 
czasu  o b sa dzen ia  wakującego  s t ano wi­
ska  okręgowego sędz iego  ś le dczego  d e ­
legowany zos ta ł  na za s tę ps t wo s dzia 
grodzki  Lyzicki.

N o m i n a c j a  d r a  J. S k o t n i c k i e g o .
J a k  się dowiadujemy,  wie lokrotny p r e ­
zes  powiatowego zarządu  Związku S t rze  
leck iego  dr.  Ja n  Skotnicki  mianowany 
zos ta ł  nacze l  ty m  le ka rzem  Okręgowej  
U b e z p i e c z a l n i  Sp o łe c z n e j  w Czor tkowie  
1 w najbl iższych dni&ch opuszcza  nasz e  
mi a s t o .

50  ś l u b ó w  p o d c z a s  ś w i ą t .  P o d ­
czas  ub ieg łych  świą t  w C zęs toc howi e  
zawar to  50  ś lubów.

2 4 .000  w i ę ź n i ó w  p r z y g o t o w a n y c h  
d o  o p u s z c z e n i a  w i ę z i e n i a .  W ł a d z e
w y m ia r u  sprawied l iw ośc i  p r z e p r o w a d z i ­
ły o s t a t e c z n e  o b l i c z e n i e  o s ó b ,  k tó r e  
b ę d ą  zw o ln io n e  w związku z a m n e s t j ą .  
Us tawa w o s t a t n i e m  b r z m ie n iu ,  ustalo-  
n e m  przez izby,  w y e l i m i n o w a ł a  sp od  
dob ro d z ie j s tw a  a m n e s t j i  p r z e s tę p c ó w ,  
którzy  w s k u t e k  w s p o m n i a n e j  po praw ki  
©minięci  b ę d ą  przez a m n e s t j ę  wynos i  
10.000 .

Liczba  wi ęźniów ,  k tórzy b ę d ą  z w o l ­
n ien i  s p o w o d u  a m n e s t j i  w yn os i  okoł o  
24.000.

Po n ie w a ż  wśród  tej  l iczby jes t  p e w  
na część  w ię ź n ió w ,  k t ó r y m  a m n e s t j a  
n ie z n a c z n i e  za le d w ie  przyśp iesza  ok re s  
o p u s z c z e n ia  więz i eń  —  l iczba os ób ,  
k tó re  w p e ł n y m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u  
sk o rz y s t a j ą  d o r a ź n i e  z a m n e s t j i  n ie
przekracza 18.000.

J a k  już d o n o s i l i ś m y ,  z w ięz ien i a  
c z ę s t o c h o w s k i e g o  zwoln io nyc h  z o s ta n i e  
n a  m o c y  a m n e s t j i  100 w ię źn ió w .

R e n t a  d o ż y w o t n i a  d l a  w s z y s t -  
k ich b o j o w n i k ó w  o W o ln o ś ć .  Na
j e d n e m  z najbl iższych po s iedze ń  Rady 
Minist rów rozpa t rywany bę dz ie  projek t  
ustawy o zaopa t rzen ju  r en t ą  dożywotn ią  
wsyys tk lch zasłużonych w walkach  i 
p ra cach  n iepodleg łośc iowych.

Do ty chczas  zaopa t rzen ie  tak ie  otrzy* 
mują jedynie b więźniowie poli tyczni .  
Według  nowego pro jektu prawo do r e n ­
ty b ę d ą  mieli  również i karani  adm in i ­
s t racy jn ie  za udz iał  w pracaćh  n i e p o d ­
ległośc iowych oraz wszyscy od z n a c z en i  
k rzyżem lub m e d a l e m  n iepodleg łości .

P ro je k t  t en  przewiduje  również,  że 
poza s tw ier dz en iem udz ia łu w p racach  
n iepodleg łośc iowych,  ubiega jący s ię  o 
ren tę ,  o ile nie  przekroczył  55 lat,  jes t  
n iezdolny d o  pracy,  lub też  za rab i a  p o ­
niżej pewnej  us t awowo okreś lone j  kwoty 
mies ięcznie.

Ukończenie  55 lat  uprawnia ć  ma  do 
pobieran ia  renty i bez inwalidz twa.

Noc Sylw estrow a w Częstocho­
wie. P om im o c iężk ich czasów C z ę s t o ­
chowa szumnie  żegna ła  rok stary i z 
r adosną  nadz ie ją w se rcu  wjtBła rozpo-  
cyynający s '5  rok nowy, owego,  jak go 
w noworoczne) audyCj| n a z w a | 0  Polskie 
Radjo,  „ rekruta  Nr. 1 9 3 6 ^  w fa łd ach
swego p łaszcza  n iosącego  ludzkośc i  z a ­
gadkowe dary-

Tegoroczny  Sylw es te r  Up| yniJj w iście 
n ie z w y k łe j  dekorac j  P®r°doksolne j  w io ­
sny w z imie .  T e r m o m e  r w no w s k a . 
zywał 6 s topni  poniżej  . Chwi lami
mia ło  s ię  z łu dze nie  c iepłych tchn5eń 
lubej  aury w io se n ne j -  ,

W większych zakładać r «stouracvj-  
nvch już na kilka dni przed Nowym Ro
C i e m  pozamawian o  wszystk.e  s t o j ,k. 
Bardzo  t łocznie,  gwarno  i w e.o ło  było

. S Ł O W O *

Uroczyste składanie życzeń
dla Rządu Rzeczpospolitej.

Wczoraj ,  w d n i u  Nowego Roku,  o 
godz.  11-ej  r a n o  na Ja sne j  G órze  w 
wielkim kościela J  E ks. b i skup  dr .  
T eodor  Kubina na i n t e n c j ę  pomyślności  
Najjaśnie jszej  Rzeczpospol i te j  odprawi ł  
w asyśc ie  d u c h o w ie ń s tw a  s u m ę  ponty- 
fikainą w o b e c n o ś c i  p rzedstawic ie l i

w ładz  cywilnych,  wojskowych oraz  l i cz ­
nych  r e p r e z e n t a n t ó w  mie jsc owe go s p o ­
łeczeńs twa .

N as tę pni e  w sali Rady Powia towej  
o d by ło  s ię sk ł adan ie  życzeń noworocz  
nych od p rz e d s t a w  cieli s p o ł eczeńs tw a  
dla Rządu Rzeczypospoli te j .

Noworoczne życzenia w Magistracie.
W dniu wczora jszym o godzinie 

12 w poł.  do Magist ratu  przybyli  l iczni 
p r zeds tawi c i e le  mie jscowego s p o łe czeń ­
s twa  c e le m  z łożenia no w orocz nych  ż y ­
czeń  s ternikowi  nasze j  nawy miejskiej  
p rezydentowi  J ano w i  Mackiewiczowi.  
P r z e z  ga bi ne t  p. p r ezy d en ta  przewiną ł  
s ię w ciągu kilku kwadransów l iczny ko 
row ód przeds tawic iel i  różnych s fe r  s po ­
łe czeń s t w a ,  m. in. p rzeds ta wi c i e le  Fede  
racji,  którzy składal i  życzenia p. p rezy ­
dentowi,  jako s w e m u  przzesowi ,  p rezes  
miejscowej  kolonji  francuskiej  i byłych 
k o m b a ta n tó w  f r ancuski ch  Coutu ron ,  pre

zes  Towarzys twa Pr z e m y sł o w c ó w  Okr .  
Częs tochow skie go  d e  Hagen,  p rezes  Gmi  
ny Żydowskiej  Rozenberg ,  dyr. Apano-  
wicz, p r e z e s  St raży Ogniowej  J.  Kon, 
właśc ic iele  n i e ruchomo śc i ,  p r zed s ta w i­
c iele świa ta  lekarskiego,  dyr. Lepszy o- 
raz  nacze lnicy  wszys tk ich  wydzia łów Ma 
g is t ra tu .

B ardzo  mi łym ep izode m było u k a z a ­
n i e  się dz iatwy z s ie roc ińca  mie jsk iego,  
k tóra  w rozbra ja jących  w s vej prostoc ie ,  
l ecz bardzo  se rd e c z n y ch  s łowach  podzię  
kowała  p. p re zyd ent owi  za t rosk liwą  o- 
p iekę .

Zniżyć ceny artykułów aptecznych!
S ą  artykuły,  k tórych  cen nie d o t k n ę ­

ły nożyce  od lot. Rząd  do br a ł  s ię do 
wie lkich  kartel i ,  nas iąp iły  n ' e z n a c z r e  
obniżki  c en  t. zw „wielkich a r t y k u ł ó w ” , 
szereg  jedn ak  przedmiotó w i ar tykułów,  
czę s t o  n ie z b ę d n y c h  w użyciu,  po zos ta ł  
z u p e łn ie  nietknięty.  Sprawia  to,  że oby­
wate l ,  k tó re m u z u p e łn ie  rea ln ie  o b n ;żo- 
no pobory,  w m a ły m  tylko s topniu  o d ­
c z u ł  akcję  obniżki  cen.

Apteki  zdziera ją  za wszys tko ,  za naj 
mniej szy ś rodek  leczniczy .  Do pewnego 
s topnia można  to  jeszcze  t ł um acz yć ,  
gdy chodzi  o zagran iczne  specyf iki ,  ale 
n ie lep ie j  s ię  dz ie je  z kr a jo w e m i  wyro 
bami  a p t e k a r s k i m i .

S p a d ł y  znacznie  h onora r j a  lekarskie,  
l ecz w ap t e k a c h  nic  nie drgnę ło .  Cz ło ­

wiek ubogi ,  nie korzys ta jący  z u b e z p i e ­
czalni ,  lub po t rzebują cy  le ka rs tw a ,  ja­
kiego ube zp iecza ln i a  ze względów „o- 
sz c z ę d n o ś ę io w y c h ” nie wydaje,  musi  
n e r az  rezygnować  z kuracj i ,  gdyż nie 
s tać  go na  „ap te ka r sk ie  ceny  ”

T ru dn o żyć, lecz c iężej  j eszcze  c h o ­
rować .  Aptekarze,  tworząc  pewnego r o ­
dza ju  monopol ,  nic sobie  nie robią z 
wszelk ich  h a s e ł  obniżkowych,  ufni ,  że 
ch o rzy  i tak m usz ą  się zwróc ić  do 
nich.

T r z e b a  jes zcze  dodać ,  że w ł a ś c i c i e ­
le aptek,  t ak  s ł one  pobiera jący  ceny,  
wyzyskują n ies łychanie  pracowników.

C zas  wreszc ie ,  d o b r a ć  s ię i do  a p ­
tek.  Ar tykuły le cznicze  m u s z ą  potanieć-

na  balu akademi ków w „ Polonj l" .  W śr ód  
p ięknych  dekorac j i  od był  f się bal  na 
b ie dn e  dzieci  w s a lonach  Rady Miejskiej 
Bardzo  ożywiony przebieg  mia ła  ró w ­
nież zabawa noworoczna  w Ognisku Nie 
podleg łości  im. Marsza łka  Józe fa  P i ł sud  
skiego. Ocho czo  do  b iałego  rana  bawio­
no się w „ E u r o p i e ”, „P a ry sk ie j” I „ S a ­
voy".  Czynne były również wszystkie
bary.  ,

Na u l icach  krążyli  Uczni sprzedawcy
baloników.

Rok nowy wi tano  również  w d o m ach
prywatnych.

Aż do  godz.  9 rano  spóźnien i  „syl- 
w e s t r o w i c z e ” bądź  hero iczn ie  trwali  na 
swych s t anow isk ach ,  bądź  snuli  się po 
u l icach  po śród  l lćznych rzesz  d o k u m e n ­
tn ie  wyspanych już I wyw czasowanych  
obywatel i .

O Ile zdołal i śmy s ię  zor jentować,  
wszystkie  m ie js cow e  zakłady  g as t rono ­
m iczne  w tę  wesołą  n oc  sylwes trową 
jak na  kryzys ta rgowały  s tosunkowo 
nieź le .

Lis t  m i n i s t r a  B e c k a  d o  d y r .  Ja f
f e .  W dniu dzis ie jszym o godz .  2 pp. 
p rzyjeżdża do  Częs tochowy dyrek tor  Fun 
duszu  Odbudo wy  Pa les tyn y  p. L. Jaffe.  
W dniu 8 ub. m. p. J a f f e  o t r zym a ł  od 
Minist ra Spr aw  Zagranicznych  Józe fa  
Becka  n a s t ę p u j ą c e  pismo:

„Pa n ie  Dyrektorze .
W czas ie  nasze j  rozmowy dn ia  2 gru 

dnia br.  zwróc ił  P a n  moją  uwagę  n a p ­
lecie i s tn ien ia  F un du sz u  O db u d o w y  P a ­
lestyny.  Z prawdziwą z a t e m  przy jemno ś  
cią korzys tam z okazji ,  aby wyrazić naj 
l epsze  życzenia pomyślności  dla Keren-  
Ha jesodu ,  który pod  P a ń s k ie m  k ie row­
n ic tw e m  przyczyni ł  s ię  ba rd zo  wydatnie 
do  rozwoju i u fundowania  Żydowskiej  
S ie dz i by  Narodow ej .  Polska ,  k tóra  sa ma  
d ługo  walćzyła o własny  byt  narodowy,  
naj lep ie j  potrafi  o k a z a ć  żywą sy mp at ję  
dla idei  żydowskiego od rodzenia  narodo  
wego.  Z r e s z t ą  Rząd  Polski ,  p rze? usta 
swoich  de l ega tów  w Lidze Narodów,  nie 
o m ie s z k a ł  przy różnych sposobno śc ia ch  
p o d ep rzeć  wysi łków Organizac ji  Sjonis- 
tycznej  w tym zakresie .

Z drugiej  s t rony nie ulega wątpl lwoś 
ci, że wielk ie  dz ie ło  odbudowy  Pa le s t y ­
ny o twiera  n o w e  perspektywy rozwoju  
kul tura lnego  i eko nomicznego  dla os i a ­
d łe j  od  wieków na  z iemi polskiej  l i c z ­
nej  ludnośc i  żydowskiej ,  k tó ra  korzys ta

tu z praw zagwaran towanych  jej prze 
Kons tytucję ,  wzo rowaną  n a  t radycyjne j  
zasadz i e  to le ranc ji  Polski .

P r o s z ę  przyjąć,  Pa n ie  Dyrektorze,  
wyrazy wysokiego poważania.

( - )  J .  Beck.
*  «

*
Dyr. J a f f e  był  os ta tn io  przyjęty na 

spec ja lnych  a u d je n c ja ch  przez P. Prezy 
d e n ta  R. P-, p r e m je ra  Kościałkowskiego,  
min.  Becka  i min.  Raczkiewicza .

O dczy t  dyr .  J a f f e  w  S t o w .  P r z e ­
m y s ł o w c ó w  i K upców .  S to w ar zy szę
nie Pr z e m y sł o w c ó w  i Kupców zaw ia d a ­
mia swych cz łonków,  że w niedz ie lę ,  
5 b. m., o godz.  20 ej,  w lokalu S t o w a ­
rzyszenia  (Aleja Wolnośc i  3 /5)  wygłosi 
dy re k t o r  Ke re n -H a je sodu  p. Lejb J a f f e  
r e fe ra t  na tema t :  „Ekon om icz na  sytuac ja  
Pa le s t yn y" .

W s tę p  wyłącznie  dla cz łon ków  S t o ­
warzyszenia  i wprowadzonych  gości

Z w o l n i e n i e  od  o b o w i ą z k u  u b e z ­
p i e c z e n ia .  Zgodnie  z z a r z ą d z e n i e m  ml 
n i s t ra  opieki  społeczne j ,  osoby,  które 
wzami an  za o t r zym aną  z Fun dus zu  P r a ­
cy po m o c  doraźną ,  p racu ją  przy r o b o ­
tach,  f inansowanych  przez  Fu ndusz  —  
nie podlega ją  obowiązkowi  ubezp ieczen ia  
na wypadek  ch o ro b y  i macierzyńs twa,  
na w y pade k  n iezdolnośc i  do  z a r o b k o w a ­
nia lub śmierc i  osoby  ube zp iec zonej ,  o- 
raz w zakres ie  ubezpie czenia  pracowni­
ków umysłowych.  Za rz ądze n ie  to w e s z ­
ło  w życie z d n i em  1 s tycznia  rb.

Z k o n c e r t u  Ligi M orsk ie j  1 K o­
l o n ia ln e j .  Zapowi adany  od  d łuższego  
czasu  ko nc e r t  ko lend  polskich,  w wykó 
na ni u  chórów Ligi Morskiej  i Kolonjal-  
nej  pod dyrekc ją  prof.  M. Zawadzkiego,  
od by ł  się w dniu  29  ub.  m. w sa lach  
S t raży Ogniowej w Częs toc howie .  B a r ­
dzo obszerny  program kon ce r tu  obe jm u 
jący aż 17 kolend  z wieków XVI, XVII, 
XVIII i XIX w op raco wan iu  Noskowskie  
go, Maklakiewicza,  Niewiadomskiego ,  
Walewskiego,  Lachm ana ,  Flasza ,  Kazuro,  
Mękoszy i dyrygenta  chórów M.JZawadz 
kiego — zos ta ł  p ięknie  wykonany przez  
chóry  LMK. męski ,  żeński  i mieszany,  
z udz ia łem sol is tów p. Sorzon owe j  ( so­
pr an)  i p, prof.  Mąkoszy (baryton) ,  k t ó ­
rym za rz ąd  mie jscowego Obw od u LMK. 
s k ł ada  na js e rd e c zn ie j s z e  podz iękowanie ,  
dz iękując  ró w noc ześn ie  i ks. prał .  B. 
W róblewskiem u za wygłoszenie słowa

wstę pnego  o pochodzeniu  i zn aczen iu  
kolend.

J a k  m o ż n a  było przewidz ieć,  k o n c t r t  
p e d  w zg lę dem  ar tys tycznym,  jakoteż i 
kasowym udał  się znakomic ie .  Mie jsco­
wi obywatele ,  odnoszący  s ię  zawsze  z 
jakna jwię ksz em  z r oz um ie ni em  do  po­
t rzeb  LMK. i tym ra ze m  nie  zawiedl i  
po kła dan ych  w nich nadz ie i ,  za co nale 
ży się im również s pec ja ln e  uznania  i 
podz iękowanie.

25 g r .  z a m i a s t  1.50 u p o m n i e n i a  
p o d a t k o w e .  D o ty c h c z a s  na jm n ie j sz e  
u p o m n i e n i e  p o d a t k o w e  p o d l e g a  o p ł a ­
c ie  w w y so k o śc i  zł 1.50, co przy dr ob  
ny ch  p r z e w a ż n i e  s u m a c h ,  d o  k t ó r y c h  
o d n o s z ą  się u p o m n i e n i a ,  s ta n o w i  o b  
c ią żeni e  ba rd zo  po w ażne .

J a k  się d o w i a d u j e m y ,  Min.  S k a r b u  
w p r o je k c ie  o nowel izacj i  p r zep is ó w  e- 
g z e k u c y jn y c h  o b n iż a  o p ł e t ę  od  u p o m ­
n ie ń  d o t y c z ą c y c h  s u m y  p o d a t k o w e j  
n ie  p r zek racz a ją ce j  20 zł. — do  25 gr.

P e n s j e  z a  k r z y ż  — V i r tu t l  Ml- 
l l t a r l  Bi uro  kap i t u ły  o r d e r u  „Virtut l  
Mi l i ta r i” k o m u n i k u j e ,  że z d n i e m  dzi 
s ie j s zym  k a s y  u rzęd ó w  sk a r b o w y c h  z a ­
czn ą  w y p ł a c a ć  p e n s j e  o r d e r o w e  na 
krzyż „ Virtu ti Mili tari  w w yso koś c i  
300 zł. w sz y s t k im  k a w a l e r o m  t e g o  o r ­
d e r u ,  n ie s ł t i ż ącym  c z y n n ie  w wojsku .

Z r y c z a ł t o w a n i e  p o d a t k u  o b r o ­
t o w e g o  od  d r o b n y c h  p ł a t n i k ó w .  —
W pierwszych  dnia ch  s tycznia  ukaże się 
w „Dziennik u  U sto w"  rozporządzen ie  
min is t ra  ska rbu  o z rycza ł towaniu  p o d a t ­
ku obro towego od  drobny ch  płatników.  
Ro zp or ządz en ie  to w prowa dza  ugody po 
da tk o w e  po m ię d z y  u r z ę d e m  ska rbow ym  
a drobn ym  pła tnikiem.

Wymiar  dokonywany w por ozumieniu  
z p ła tn ik ie m,  nie może  u lecpzmianon 
Rozporządzenie  to  dotyczyć  będz i e  ty rh  
drobnych  p ła tn ików,  k tórych  o br ó t  r o ­
czny nie  pr zek racz a  50.000 zł Wymiar 
dokonywany jest  na  dwa lata z-góry na  
poo t i w i e  obro tów z os ta tn iego  roku.  
Wymiar za rok przesz ły dokonywany bę 
dzie do 1 maja 1936 r.

Należy zauważyć ,  że w wyniku d y s ­
kusji, p rz ep rowadzonej  na posiedzeniu 
op in jodawczej  komisj i  pod a tk ow ej  w mi 
n i s t e r s tw ie  skarbu ,  poctanowiono wye l i ­
m in ow ać  z obro tu  przy jmowanego pod 
uwagę  przy ug o d ach  p o da tk ow yc h  o b r o ­
ty a r tykułów,  op ła ca jących  podatek  obro  
towy w formie  sca lone j  o raz  p rzed łu ży ć  
te rmi n  odwoławczy  z 10 do 14 dni.

780 n o t a r j a ł ó w  w  c a ł y m  k r a ju .
W . .Dzienniku  U s t a w "  nr. 95 z dnia 30 
b .m ogłoszono rozpo rz ądz eni e  minis tra  
sprawiedliwośc i ,  us ta la jąc e  i lość s t a n o ­
wisk n o ta r ju sz ów  i i ch  s iedz ib  u r z ę d o ­
wych.  Ro zp orząd zen ie  to  us ta la ilość 
s tanowisk  no ta r ju szów  we wszystkich  
okręgach  apelacy jnych  w ca łym kraju 
na  780.

W okręgu  s ą d u  okręgowego w P i o t r ­
kowie,  k tórego  ekspozytura  zna jduje  się 
w Cz ęs tochowie ,  usta lono 16 nota r jatów 
w tern trzy w Cz ęs t ochow ie .

K r a d z ie ż  w  d o m u  n o c l e g o w y m
S o l i d a r n o ś ć  n ę d z y  j e s t  r z ą d k ie m  z jawi­
s k i e m  n a w e t  pośr ó d  na jb i e d n ie j s z y c h ,  
z łą c z o n y ch  w y r a z a m i  w sp ó ln e j  niedol i ,  
n a w e t  t a m ,  w ty ch  p r z y b y tk a c h  nędzy ,  
ludz ie  n ie  m o g ą  a n i  n a  chwi lę  s t rac ić  
z oczu  s w e g o  u b o g i e g o  d o b y t k u ,  bo  w 
po bl iżu  zna jdz ie  s ię  k toś  j e s z c z e  b i e d ­
niej szy,  c z y h a j ą c y  n a  o k a z j ę  ła tw ego  
łu pu .

W  ub ieg ły  w t o r e k  są d  grodzki  roz­
p o z n a w a ł  s p r a w ę  17 le t n i e g o  Mordki  
M e n d l a  D e t n e r a ,  m i e s z k a ń c a  W o l b r o ­
mia ,  o s t a t n i o  bez s t a łe g o  m ie js c a  z a ­
m ie sz k a n ia ,  o s k a r ż o n e g o  o to,  źe w no 
cy n a  28 s ie rpn ia  ub.  r., n o s u j ą c  w 
d o m u  n o c l e g o w y m  przy ulicy G a r n c a r ­
sk ie j  65, sk rad ł  j e d n e m u  ze sw ych 
s z l a f k a m r a t ó w  21 zł. go tó w ką .

O b i e c u j ą c y  m ło d z i e n i a s z e k  z d oby te  
w t e n  s p o s ó b  p ie n i ą d z e  zdążył  w c i ą ­
g u  ki lku go de in  pr zep ić  i p rz e h u la ć .

S ą d  skaza ł  g o  rra um ie sz c z e n ie  w 
zakładz ie  po p raw czy m .

łA M .C H E M .  f A R M « * P . KO W ALSKI’ W ARSZAW *
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K rym inalny epilog
pew nej s ie lank i narzeczeńskiej.

Ubezpieczenie robotników na 
wypadek braku pracy. Według ostat
nich danych Głównego Urzędu staty­
stycznego za wrzesień 1935 r. w Fun­
duszu Pracy zabezpieczonych było na 
wypadek braku pracy 910.755 robo tn i­
ków, z tego na terenie województw cen 
tralnych 457.881 osób, w wojewódz­
twach wschodnich 52 671, w zachodnich 
239 49 oraz w województwach połudn io­
wych 164.706 osób.

Nie całować nauczycielki w rękę
Ministerstwo Oświaty ma wnet wydać 
rozporządzenie, w którem zabroni dz ie­
ciom całowania nauczycielek w rękę, 
zarówno w szkołach, jak też we wszel­
kich zakładach wychowawczych. Zakaz 
dyktowany jest względami higjenicz- 
nemi.

Mniej protestuję weksli. W listo­
padzie ub. roku zaprotestowano mniej 
weksli w Polsce, niż w poprzednich 
miesiącach. Ogółem oddano do prote­
st i 125,5 tysięcy sztuk| weksli nn sumę 
18 8 m il j .  zł. wobec 133,1 tysięcy sztuk 
weksli na sumę 19,4 milj.  zł. wpaźdz er- 
niku.

Z Miejskiego Teatru Kameralnego.
W czwartek teatr nieczynny.
W piątek dnia 3 stycznia odbędzie 

się jedyny wieczór znakomite j tancerki 
Lody Halam y, która po tryum fach  za­
granicą wystąpi w swych najnowszych 
kreacjach tanecznych. Przedstawienie 
uzupełn i występ św ietnego barytona 
opery Warszawskiej p. Jerzego Czaplic 
kiego, k tó ry  wykona szereg pieśni i 
najnowszych piosenek. Przedsprzedaż 
b iletów w f i rm ie  B. Kruszyńska, Ale ja 
23, oraz w dn iu  przedstawienia w k a ­
sie teatru od godz. 19-ej.

Lotnicy otrzym ają nowe m un­
dury. W najbliższym czasie wojska 
lotnicze otrzym ają nowe mundury. 
Planowane to już było oddawna. Ro­
dzaj służby wymaga specjalnego, m o ­
ż liw ie niekrępującego ubrania. Z no ­
wych m undurów  szerokie sfery naszych 
lo tn ików  będą niewątp liw ie zadowolo­
ne. Cechą tych m undurów  bow iem bę 
dzie zarówno wygoda, jak i estetyka.

M undur składać się będzie z fren- 
cza i spodni ko loru  ciemno stalowego. 
Frencz o tw arty , z kró tk iem i k lapami, 
będzie jednorzędowy. Dystynkcje na 
ramionach tak ie  same, jak  w innych 
rodzajach broni.

Do m unduru  w czasie służby n o ­
sić się będzie c iemno-stalową koszulę 
i czarny krawat. Poza służbą, przy wy 
stąpieniach uroczystych, obowiązywać 
będzie biała koszula, ko łn ierz  i czarny 
krawat.

Czapka kształtu „ang ie lsk iego ” p o ­
siadać będzie czarny, lak ierowany da­
szek.

Pas noszony będzie jedyn ie  w cza­
sie służby garnizonowej lub w polu. 
Płaszcz dw urzędow y o tw arty  będzie 
również koloru ciemno-stalowego.

Zamiast 3300 — tylko 650 okólni 
ków zostanie w Mln.*Spraw Wewn.
Ministerstwo Opraw Wewnętrznych obej 
moje bardzo wiele dziedzin życia pań­
stwowego i publicznego.

W wyniku tak szerokiego zakresu 
czynności konieczne jest wydawanie bar 
dzo wielu rozporządzeń, przepisów i o 
k - la ików . Dowodem tego jest, że cd ro 
ku 1918 do chwili obecnej Min. Spraw 
Wewn. wydało 3300 okólników i pism 
o tólnych. Ta mnogość okólników u t ru d ­
nia jednak sprawność czynności admini­
stracja a obywatelowi uniemożliwia or- 
j'-.ntowanie się w nadmiarze skompliko­
wanych przepisów obowiązujących

Dążąc zatem do rozwiązania tego za 
gadnienia. Min. Spraw Wewn. — jak się 
pow irdu jem y —  przystąpiło do pracy 
skomasowania tych 3300 okólników, re ­
dukując je do liczby około 650. Praca 
ta polega na zastępowaniu jednym okól 
nikiem szeregu zarządzeń tego samego 
zagadnienia, a wydanych w różnych okre 
sach czasu.

Stwierdzić należy, że jest to praca o 
d :żem znaczeniu organizacyjno oszczęd- 
nościowem, która nietylko da w rezulta 
cie usprawnienie działalności urzędów, 
ale również pozwoli szerokim warstwom 
społeczeństwa dokładn ej orjentować się 
w zakresie swych obowiązków i upraw­
nień. I

Co I o Ile potaniało. „Wiadomoś­
ci Statystyczne” w numerze 36 podaje 
oficjalne dane, dotyczące zestawienia

Dzia ło  się to we Francji, w miejsco 
wości Meusil Am elo t. Tam poznało się 
dwoje Polaków —  Konstanty Mańba i 
Kazimiera Rumińska. On przy jecha ł 
do Francji w poszukiwaniu ci leba i pra 
cy, był ubog i jak  mysz kościelna i za 
jedyne swe bogactwo m ia ł m łodość i 
urodę. Ona była córką zamożnych ro­
dziców.

1 wszystko odbyło się według uświę 
conego szablonu. On, wiedząc, że pan­
na jest posażna, zaczął zręcznie grać 
kom ed ję  miłości, nie szczędząc ogn i­
stych spojrzeń i m iłosnego tremolan- 
do w głosie i nadaremnie używał im ie ­
nia ojczyzny, do której po ś lub ie  uda­
dzą się we dwoje , aby tam rozpocząć 
nowe życie.

A że był w ym owny więc uroki tego 
przyszłego szczęścia czarownie— brzmią 
ły  w tych in tym nych rozmowach, pro­
wadzonych zdała od niedyskretnych 
spojrzeń, przy romantycznym  blasku 
księżyca.

Wreszcie m łodzien iec postawił na 
swojem i zaczął bywać u Rumińskich 
w charakterze narzeczonego. 1 praw ­
dopodobnie zdołał zaskarbić sobie n ieo­
graniczone zaufanie całej rodziny, jeśli 
w k ró tk im  czasie w yłudz ił 14 tysięcy 
franków.

N iewiadomo, jak d ługo trw a ł ten

Onegdajszego wieczoru w jednym z 
domów we wsi Zaborze koło Poraja od 
bywała się zabawa taneczna, urządzona 
przez grono miejscowych wieśniaków. 
Początkowo zabawa prowadzona była 
spokojnie, jednakże pod koniec, bawią 
cy się młodzi wieśniacy poczęli się 
między sobą kłócić.

Po ostr ej wymianie sów doszło po­
między bawiącymi do włlki. Poszły w 
ruch noże pod ciosamlajktórych runęli na 
ziemię dwaj bracia, a mianowicie 19 let 
ni Józef Pędzlk i 25-letni Antcni Pędzlk,

cen hurtowych artykułów, objętych ak­
cją zniżkową, zapoczątkowaną przez o- 
becny rząd.

Podamy tylko zniżkę na ważniejsze 
artykuły: cukier kryształ, obniżka o 20,6 
proc., obowiązująca do 4 grudnia, nafta 
rafinowana o 7,5 proc. od 16 grudnia, 
węgiel górnośląski I dąbrowski o 13 
proc. od 4 grudnie, papier rotacyjny o 
11,5 proc. od 16 grudnia, drut walcowa 
ny o 10 proc. od 7 grudnia, żelazo szta 
bowe o 10,1 proc. od 7 grudnia, surów 
ka odlewnicza o 10,2 proc. od 7 gru­
dnia '

Jak widzimy, obniżki nie sięgają cał 
kowicle wgłąb wyśrubowanych ostatnio 
cen. Początek jednak został już zrobio

m iodowy okres narzeczeństwa z t^a- 
n iem  pieniędzz na różne wyda i 
przedślubne i założenie własnego way  
sztatu pracy. Bo młodzi ludzie przed­
tem m ie l i  dorobić się we Francji, a 
dopiero później wrócić na łono o jczy­
zny . ,

1 nagle jak grom z jasnego nieba 
na głowę pan ienk i spada ucieczka na­
rzeczonego.

Epilog tej awantury rozegrał się w 
tych dniach w tu te jszym Sądzie 
gowym, gdyż bohater naszej opowieści 
jest mieszkańcem pow ia tu  częstochow­
skiego. Sprawę rozpoznawał sędzia 
okręgowy Nakonieczny.

Oskarżony do w iny  się przyznał t y l ­
ko  częściowo, oświadczając, że zabrał 
Rumańskim wszystkiego około 2 ty ­
sięcy franków. Zresztą z całą o tw a r­
tością przyznał się, że nie m ia ł żadne­
go zamiaru żenić się i że całe to na- 
rzeczeństwo z jego s trony było  ty lko  
zwykłą kawalerską fantazją i n iczem 
więcej.

Sąd Okręgowy skazał sprytnego ko 
medjanta na 1 rok więzienia z zawie­
szeniem wykonania wyroku na prze­
c iąg lat 5 i jednocześnie zażądził zwrot 
rodzinie Rumińskich 1.100 franków, 
które policja zdążyła odebrać skaza­
nemu.

mieszkańcy pobliskiej wsi Biskupice, po­
wiatu częstochowskiego.

Gdz pokłuci bracia zbroczeni krwią 
wili się w bólach na ziemi, wrogowie 
ich korzystając z zamieszania zbiegli. 
Rannych przeniesiono natychmiast do 
szpitala Najśw. Marji Panny w Często­
chowie, gdzie jeden z nich zmarł.

Sprawcami pokłucia Pędzików mają 
być dwaj bracia Handysowle oraz nieja­
ki Gawron, mieszkańcy wsi Zabrze.

Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęła w tej sprawie energiczne do­
chodzenie.

ny i wykazał,że można, gdy się tylko
chce.

Awanturniczy gospodarz. Pani
Aniela Jagusiak, zam. przy ulicy Cmen­
tarnej 10, zgłosiła policji, że właściciel 
domu, w którym zamieszkuje, Wacław 
Gonera ciągle ją niepokoi przez wybi­
janie szyb, kołataniem do dffzwi oraz 
grozi jej zabiciem, zmuszając w ten 
sposób do opróżnienia mieszkania.

Burzliwe za]£cfe w II Alei. Il-ga 
Aleja była wczoraj widownią burzliwe- 
wego zajścia, którego „bohaterami” by 
li niejacy Stefan Cieśla (ul. iw . Rocha 
76) i Zenon Wojtczak (ul. Łódzka 6). 

Wymienieni, uraczywszy się obficie

Od Administracji.
Wnzystkich Szanownych Prenumera• 

torów, którzy dotąd nie uregulowali za­
le g łe j prenum eraty, prosim y o w p łaca­
nie należności do dnia 5 stycznia r. b., 
w przeciwnym bowiem razie zmuszeni 
będziemy przerwać wysyłkę „S ło w a ".

A D M IN IS T R A C JA .

alkoholem, napastowali sprzedawcę ba­
lonów, Elę Grynszpana (ul. Piłsudskie* 
go 23), domagając się odeń pieniędzy 
na wódkę. Gdy Grynszpan odmówił, na* 
pastnicy rzucili się na niego, bijąc go 
nielltościwie. W obronie napadniętego 
stanęli przechodzący wówczas robotni­
cy, którzy awanturników poskromili i 
oddali w ręce policji. Cieśla i Wojtczak 
zostali odprowadzeni do I  komisarjatu i 
osadzeni w areszcie do czasu wytrzeź­
wienia.

Zajście powyższe spowodowało licz­
ne zbiegowisko, które policja rozpro­
szyła.

Kradzież zegarka Władysław Jar 
da (u l.  św. Barbary 88) skradł zegarek 
Janowi W ydm uchow i (ul. św. Barbary)

Wystąp nożowca. Policja zatrzy­
mała n ie jak iego Zygm unta  Gondro z 
Kiedrzyna, k tó ry  nożem zranił p. A le k ­
sandra Szostka, zam. przy ul. św. Ro­
cha 6.

Skradł łyżwą. Montag Estera, zam. 
przy u l icy  W ie luńsk ie j Nr. 17 zameldo 
wała, że M iku l Czesław, lat 14, zam. 
przy ul. św. Rocha, skradł je j synowi 
z ręki łyżwę wartości 2 zł.

Grozi zabdjstwem. Wieczorek Bro 
nisław, zam. przy ul. Narutowicza Nr. 
68 zameldował, że Gołcz A n ton i,  zam. 
przy u l. W olnej Nr. 8, grozi mu zabi­
ciem.

„Na gapą". Za przejazd koleją bez 
biletu zatrzymana została Józefowska 
Adela Genowefa, bez stałego miejsca za 
mieszkania.

Odebrać można. W I-ym komisar 
jacie P.P. znajduje się do odebrania pal 
tocik dziecinny, oraz portmonetka • pod- 
kówka z pewną zawartością pieniędzy.

kącik h a rc e rs k i.
Organizacja Koła b. harcerzy.
Organizacją Koła b. harcerzy na te­

renie miasta Częstochowy i powiatu za­
jął się sędzia Juljusz Niemierko.

Harcerze gdańscy na morzu.
Gdańska Chorągiew Harcerzy kładzie 

duży naęisk na żeglarstwo morskie, ma­
jąc do dyspozycji jachty Polskiego Klu­
bu Morskiego w Gdańsku. „Pirata” i 
„Korsanna”.

W ciągu zeszłorocznego sezonu że­
glarskiego jachty te odbyły kilka krót­
kich pływań, oraz stawały 7 razy do 
regat, zajmując raz 1 sze miejsce, trzy 
razy II-gie i raz I I I  cie.

„Korsarz” odbył także doroczne wiel 
kie pływanie szkolne.__________

Z RADOMSKA.
— Włóczędzy pobili sołtysa wsi.

Do wsi Kietlin, gm. Dmenin przybyło 
w godzinach wieczornych 4 włóczęgów, 
prosząc sołtysa wsi o nocleg. Sołtys po­
wyznaczał im miejsca na nocleg u 3 ch 
gospodarzy, na co się włóczędzy nie 
zgodzili, żądając umieszczenia ich ra­
zem. Ponieważ sołtys nie mógł ich żą­
daniom zadość uczynić, pobili go.

Po przybyciu policji awanturnicy zo­
stali wylegitymowani i osadzeni w are­
szcie. Są to Jan Morawiak, Józef Py­
cha, Ewa Komorowska i Bronisława Pę- 
dzlńska, nidzie nie meldowani.

— Sw. M ikołaj obdarował dzie* 
C l  rezerw istów W dniu 29 ub. m, sta 
ranlem zarządu koła Zw. |Recerwistów 
urządzono w lokalu Narodowego Klubu 
Robotniczego tradycyjną choinkę dla 
dzieci członków Koła.

Przywitał przybyłych rodziców z 
dziećmi prezes koło Rezerwistów, p. 
Dziurak, który następnie we wzniosłych 
słowach podkreślił znaczenie rezerwisty 
w życiu społecznem i wezwał wszyst­
kich do kontynuowania pracy w myśl 
ideologjl Marszałka Piłsudskiego.

Po odśpiewaniu kolend, zgromadzo­
ną dziatwę w liczbie około 50 przybyły 
św. Mikołaj obdarował paczkami ze sło­
dyczami.

W miłym nastroju przy śpiewie ko­
lend i pieśni wojskowych spędzono czas 
do późnych godzin wieczornych.

Zarządowi koła należą się słowa u- 
znania za miłą i wychowawczą rozry­
wkę.

Krwawa zabawa wiejska pod Częstochową.
P okłu ty  nożam i zm a rł w szpitalu.
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Poważne zagrożenie
polskiej ludności rolniczej w Niemczech.

HUMOR i ANEGDOTY.
POD ZŁYM ADRESEM.

W prowincjonalnem miasteczku ze­
szli się ojcowie miasta, celem zastano­
wienia się, w jaki sposób należy zorga 
nizować pomoc w odżywianiu biednych 
dzieci. Po długich  debatach ustalono, 
że dzieciom będzie podawane mleko. W 
toku dyskusji jeden z radców miejskich, 
który do tej pory drzemał, przerwał po­
tok słów, wykrzykując: „na nic te dłu­
gie narady, jest zupełnie jasnem, że po 
trzebujemy dla dzieci świeżego, czyste­
go mleka. Złapać więc należy byka za 
rogi i żądać aby mleko było”. Tego po 
siedzenia już nie dokończono. Nikt nie 
potrafił uspokoić w śmiechu radców 
miejskich.

DOSYĆ — PO SZKOCKU.
Szkot przyjmuje gościa. Żadną mia­

rą nie mógł się już wykręcić, aby nie 
podać whisky. Przynosi kieliszek, podaje 
gościowi, prosząc, aby ten zwrócił mu 
uwagę podczas nalewania, gdy będzie 
już dosyć nalanej wódki. Nalał jedną 
kroplę, gość nic, drugą — nic, trzecią 
— dalej nic. Szkot wyszedł z równowa­
gi. Przestał nalewać i znienacka zapy­
tał: „A czy nie słyszał pan o wielkim 
pożarze w młynie” — gość przerwał: 
„Dosyć, kiedy t0 było” pyta Uradowa­
ny Szkot podszedł do kredensu i posta­
wił flaszkę na półce Więcej nie dolał 
wódki.

t r u d n e  p y t a n i e .

Jeden z inspektorów szkolnych zawi 
tał na inspekcję szkoły na prowincji. 
Wizytacja wypadła pomyślnie, tek, że 
w klasie najmłodszych inspektor rozba­
wił się i począł dzieciaków zachęcać, 
aby mu z a d a w a l i  pytania, gdyż na każ­
de potrafi odpowiedzieć. 1 tak istotnie 
było. Prawie wszyscy zapytywali inspek 
tora, a on odpowiadał bez zająknienia 
się. Nie pytflł tylko do tei pory mały 
Józiek, największy wisus klasy. Zachę­
cony przez inspektora, zapytał: „Gdyby 
pan inspektor siedział po szyję w bag­
nie, a ja zacząłbym rzucać kamieniami 
w pana, czy schowałby się pan pod wo 
d ę ”? Odpowiedzi nje byj0;

U WRÓŻKI.
Wróżka. Panu położy się w dro­

dze jego życia jakiś mężczyzna — blon­
dyn.

On: Doskonale, jestem właśnie
kierowcą walca parowego, dam sobie 
szybko z nim radę.

PO URLOPIE.
Ona: — Kochany, nawet się nie spo 

dziewasz, jak byłam podczas tegorocz­
nych wakacyj otoczona chmarą wielbi­
cieli!

On: — Nic dziwnego, w tym roku 
panowała istna plaga much.

ODPOWIEDŹ BISMARCKA.
Bismarck był znany i z tego, że miał 

bardzo cięte odpowiedzi. Gdy rozeszła 
się pogłoska o zamiarze jego wyjazdu 
do Afryki, zapytany, czy  to odpowiada 
prawdzie, odrzekł: „Tak jest, lecz wy­
jazd nastąpi tylko na tym wielbłądzie, 
który tę wiadomość przyniósł”.

WYJĄTKOWY POŚPIECH.
Fryzjer strzyże stałego gościa. Spie­

szy się tak, że ten, znając go, jako ta­
kiego, który więcej zawsze mówił, jak 
pracował, zdziwiony pyta się: „Co jest
powodem pańskiego pośpiechu”. „Bsr- 
dzo ważny powód" — odpowiedział 
fryzjer. „Przed chwilą zakomunikował 
ml chłopiec, że obok wybuchł pożar, 
więc muszę śp ie szy ć”.

JEST COŚ WIĘ| ^ E G O ,  JAK OGROM

Nauczyciel, wykładając w „ k o le  o 
wszechświecie, tak się zapajj^ i e  na za 
kończenie pyta s>ę: „Lzy może mi ktoś 
z was dać przykład, ze stnleje Coś wię
kszego nad wszechświat Y — >x ak„ _  
odpowiada jeden z uczn ów —_ Bj^0]a 
matka — gdy łata spodnie ojca — zaw 
sze mówi: ja w tak podartych spodniach 
nie mogę znaleźć ani początku anj 
końca”.

Składajcie ofiary na Naczelny 
Kom itet Uczczenia Pam ięci M arszal„ 

y  Piłsudskiego konto P.KO. 1313'".

Prasa polska w Niemczech coraz 
częściej zwraca uwagę na groźne nie­
bezpieczeństwo dla rolniczej ludności 
polskiej w Niemczech, grożące jej ze 
strony ustawy z dnia 29 września 1§33 
r. o t. zw. dziedzicznych zagrodach.

Jak wiadomo, celem tej ustawy wy­
danej przez rząd Trzeciej Rzeszy było 
zabezpieczenie niemieckiego zwyczaju 
dziedziczenia oraz utrzymanie bogatego 
niemieckiego włośijaństwa.

Z a g r o d a  d z i e d z i c z n a w  
myśl tej ustawy wynosić może najmniej 
30 morgów, a najwięcej 125 hektarów. 
Zagroda taka może należeć tylko do 
jednego włościjanina, nie może być 
sprzedana ani obciążona i przechodzi 
niepodzielnie na najbliższego spadko­
biercę. Władze mogą odebrać taką za­
grodę dziedziczną rolnikowi, jeżeli u- 
znają to za stosowne i przekazać ją 
innemu rolnikowi. Ustawa odbiera ro l­
nikowi prawo swobodnego rozporządza­
nia swoją ziemią, a tern samem rozbija 
rodziny włościańskie po wsiach

Jeżeli idzie o polską ludność roi*

Z  KRAJU.
Górnicy górnośląscy

wypowiedzieli umowę zarobkową. 
Żądają podwyżki płac o 10 proc.

Komisja Międzyzwiązkowa górników  
górnoś ląskich  wypowiedzia ła  u m o w ę  
zarobkową z dni em  1 stycznia.

Związki górników przeszły do  o f e n ­
sywy.  Po niezl iczonych atakach i pro­
wokacjach kapitału,  nastąpi ła pierwsza  
odp owiedź  ze strony organizacyj  robo­
tniczych.

Trzeba przypomnieć ,  że już na ko n­
gresie radców zakładowych,  który o d ­
był s ię  przed kilku mies iącami ,  w y s u ­
nięto  żądanie podwyżki  płac górników.  
Żądanie to nie jest  bynajmniej  ja ­
kąś d e m a g o g ją ,  j e k  to pragną przed­
stawić  baroni węglowi ,  znajduje on o  
bow iem całkowite  uzasadnienie  w istnie  
jącym stanie rzeczy.  Górnik polski  o-  
trzymuje n iezwykle  niskie  wynagrodzę  
nie, przeszło o połow ę mniejsze  od  
górników zagranicą,  np w flnglji.

Związki z a w o d o w e  doma gaj ą  s ię  
po dw yższen ia  płac o  10 proc.,  zrówna  
nia rewiru rybnicko - pszczyńs kieg o  z 
rewirem centralnym; usunięcia  z u m o ­
wy zarobkowej  płac n ies tałych i wpro  
w a dz eni a  jednol itych stawek;  zn ies ie ­
nia pog otowia  pracy i ustalenia dla ro 
botników,  należących do t ego  p o g o t o ­
wia ,  n o r m a ln e g o  czasu pracy.

Wreszc ie  związki  z a w o d o w e  przed­
stawi ły szereg  poprawek do u m o w y  
zbiorowej.

Pierwszy 
wypadeK nadlicytacji
po fikcyjnej sprzedaży domów.

Wielką sensację w Łodzi wywołał 
fakt zaskarżenia przez firmę „Allart 
Rousseau et Cie” znanego kupca łódz­
kiego Dawida Ajzena, współwłaściciela 
posesji w Łodzi przy ul. Piotrowskiej 81 
i Narutowicza 24, oraz współwłaściciela 
łódzkiej przędzalni czesankowej, doma­
gając się zapłacenia sądownie przyzna­
nego długu w sumie 50,000 dolarów i 
450 000 zł.

Firma „Allart, Rousśeau et C-ie" 
chciała się zabezpieczyć na hipotekach, 
okazało się jednak, iż Ajzner sprzedał 
domy fikcyjnie.

Ponieważ wspomniana firma nie mo­
gła uzyskać zabezpieczenia, wystąpiła 
do hipoteki z wnioskiem o zarządzenie 
nadlicytacji, która jest pierwszym tego 
rodzaju wypadkiem w Łodzi. Taka nad 
licytacja odbyła się I firma uzyskała za­
bezpieczenie swoich wierzytelności.

Nadmienić należy, że Ajzner od dłuż 
szego czasu przebywa w Palestynie.

Zagadka korpusu ludzkiego —
jeszcze nie rozwiązana.

Makabryczna zagadka zwłok, wydo­
bytych ze stawu w Łodzi z odrąbaną 
głową 1 kończynami, jest w dalszym cią 
gu nierozwiązana.

Policja prowadzi energiczne docho­
dzenia i przesłuchuje dziennie po kilka­
naście osób. Dotychczas jednak iden-

niczą, to władze niemieckie mogą wła­
ściciela zagrody dziedzicznej wywłasz­
czyć i pozbawić jego rodzinę prawa 
dziedziczenia takiej zagrody, skutkiem 
czego wydziedziczeni muszą szukać pra 
cy w miastach lub ratować się kupnem 
ziemi w innej miejscowości.

Nabycie ziemi w Niemczech dla Po­
laka jest ogromnie utrudnione. Nic też 
dziwnego, że Związek Polaków w Niem­
czech wszczął akcję, aby ustawa ta nie 
była stosowana wobec polskiej ludnoś­
ci rolniczej.

Niestety władze niemieckie kilka­
krotnie odmówiły temu i stwierdziły, 
że rząd Rzeszy niema powodu zmieniać 
tej ustawy, która jest i będzie stosowa­
na wobec ludności polskiej. Tymczasem 
ustawa ta jest niezwykle groźnym in­
strumentem w walce z ludnością pol­
ską i poprostu przekreśla zupełnie za­
sadę wzajemności w dotychczasowych 
stosunkach polsko-niemieckich, albo­
wiem jest ona świadomą akcją, skiero­
waną wobec polskich rolników, aby ich 
zgermanizować

tyczności zwłok nie zdołano ustalić, jak 
również odnaleźć pozostałych części, tj. 
głowy i kończyn.

Istnieje wiele koncepcyj oraz przy­
puszczeń na temat tła ohydnej zbrodni 
oraz domniemanych morderców. Żadna 
jednak do tej chwili nie została upraw­
dopodobniona.

Kilka osób zatrzymano, równocześnie 
trwa pościg za sprawcami mordu rabun 
kowego na osobie śp. Wiktora Ratajczy 
ka w Pabjanicach.

Śledztwo w obydwu sprawach dostar 
czyło już interesujących szczegółów, 
które jednak ze zrozumiałych względów 
trzymane są w tajemnicy.

Tragiczny wypadeK
w szkole policyjnej.

W szkole policyjnej w Mostach Wiel­
kich (woj lwowskie), jeden z przebywa 
jących na kursie policjantów manipulo­
wał tak nieostrożnie nowokupionym re­
wolwerem,że broń wypal ła,a kula trafiła 
w pierś obok stojącego posterunkowego 
Kafkę.

Przewieziony do szpitala we Lwowie, 
posterunkowy w kilka godzin później 
zmarł.

Tragedja rodzinna
na tle chciwości.

Dom przy ulicy Widnej Nr 9 na 
Chojnach (Łódź) był terenem tragedji 
rodzinnej. W domu tym mieszkała u 
rodziców 43 letnia Anna Sekulka wraz 
z mężem Ponieważ powodziło się jej 
źle, nie płaciła od dłuższego czasu ko­
mornego rodzicom, którzy są właścicie­
lami domu!...

Rodzice uzyskali wyrok eksmisyjny i 
postanowili córkę wraz z mężem usunąć 
z mieszkania. Zrozpaczona kobieta przy 
była do rodziców i po krótkiej rozmo­
wie wydobyła butelkę z kwasem siarko­
wym, którym oblała swą młodszą sio­
strę, poczem część płynu wylała na 
siebie.

Jedna z nich straciła oko, a druga 
odniosła ciężkie poparzenia twarzy.

WyroK na m orderców
polsKiego żołnierza

w czasie wojny 1920 r.
Łucki sąd okręgowy wydał wyrok na 

zabójców polskiego żołnierze, zabitego 
Me wsi Miłusze, pow. łuckiego w roku 
1920, podczas odwrotu wojsk polskich 
spod Kijowa. Morderstwa dokonali Pan 
telejmon Dziuma i Grzegorz Wojcluk, z 
zemsty za zarządzoną przez władze poi 
skie rekwizycję podwód. Morderstwo 
zostało wykryte przypadkowo przed kil­
ku miesiącami w czasie robót meljora- 
cyjnych.

W wyniku rozprawy oskarżony Dziu­
ma skazany został na 15 lat więzienia, 
przyczem kara ta została na mocy am- 
nestji z dnia 5 maja 1921 roku zmniej­
szona do 10 lat. Drugi oskarżony Woj- 
ciuk skazany został na 12 lat więzienia 
z jednoćzesnem zmniejszeniem kary na 
mocy tej amnestji do lat 8.

Obaj skazani zostali pozbawieni praw 
obywatelskich na lat 10.

SBOIACH
SGłOWY

ZE ŚWIATA.
Małe szanse ułaskawie­

nia Hauptmanna.
Jak w ia d o m o ,  morderca  małe go  

Lindberghs ,  skazany na śmierć  Bruno  
Hauptmann,  wniós ł  jeszcze  za pośred­
nictwem s w e g o  obrońcy odwołanie  do  
sądu najwyższego ,  co  w sferach s ą d o ­
wych amerykańskich  uw aż an e  jest za 
rzecz zupe łn ie  bezce lową.

Niekorzystnie  us to sun kow an y jest  
do tej spr awy gubernator  Hoffmann.  
Prasa amerykańska wskazuje na to, że  
sąd najwyższy,  chce  powziąć  po m y śl n ą  
dla Hauptmanna decyzje,  musia łby  g ło  
so wa ć s i ed m io m a głosami.  Bardzo do  
nios łe  dla Hauptmanna byłoby odd anie  
głosu przez gubernatora Hoffmanna,  
lecz t ym czas em  nie jest  on przychylny  
uł askawieniu  skazańca .

Data stracenia  Ha uptmanna na krze 
ś le e lektrycznem wyznaczona została,  
jak w iad om o,  na jeden z dni tygodnia  
rozpoczynającego  s ię  dniem 13-go  
stycznia 1936 r.

PięcioraczKi kanadyjskie
pozwolono zabreć na święta 

do domu.
Poraź pierwszy od chwili  przyjścia 

na świat  p ięć siostrzyczek-bl iźniaczek  
D io n n e  przepędzi ło  jeden dzień z o k a ­
zji świąt  B o ż e g o  Narodzenia  w gronie  
rod z in n em .  Jak w iad om o bowi em ,  pię  
cioraczki kanadyjskie żyją zdała od  ro­
dz iców,  są niejako własn ośc ią  państwa  
i trzymane są stale w szpitalu w Cal­
lander (Ontario),  gdzie przebywają pod  
śc is łą  kontrolą i obserwacją  s w e g o  
prz ybocznego lekarza dra Defoe .  —
I nikt z rodziny nie ma prawa o d w i e ­
dzać pięc ioraczków w szpita lu .  Pierw­
szy i jedyny wyjątek uczynio no o b e c ­
nie przy okazji  św ią t  B o ż e g o  Narodzę  
nia,  na które po zw o lo n o  je zabrać do  
d o m u

Przy tej okazji  s iostrzyczki  Dionne ,  
które dzięki szczodrośc i obywatel i  Ka­
nady rozporządzają już wcale p ok aź ­
nym majątkiem,  każda z nfch bo wiem  
posiada już p osa g  w kwo cie  około  pół  
miljona franków, otrzymały m n ó s tw o  
podarków ze wszystkich stron kraju.  
Sławna malutka artystka f i lmowa Shir 
ley Templ e  ofiarowała pięciu bliźniacz  
kom pięć lalek naturalnej wielkośc i ,  
które są dokładnem odb ic ie m  pięciu  
sios trzyczek D io nn e

Więzienie 
dla samochodów.

W A meryce  Północnej  przystąpiono  
d o  energicznej  walki  z nieostrożnie  
jeżdżącymi automobil i stami.

W ubie g ły m roku ofiarami w y p a d ­
ków spow odo wan ych  przez nieostrożną  
jazdę padło 800 tys. ludzi, przyczem  
26 tys z nich ponios ło  śmierć.  P om i­
m o  wysokich kar nakładanych na n ie o ­
strożnych kierowców,  ilość o s ó b  prze­
j echanych nie zmniejsza się.

Niektóre  miasta w Kalifornji wzię ły  
s ię  na oryginalny  sposób walki z lek­
ko m yśln ym i  automobi l i s tami .  Jeżel i  ja­
kiś automobi l i sta sp o w o d u j e  wypadek,  
to nietylko on zostaje ukarany karą 
pieniężną i więz ie ni em ,  lecz i jego sa 
m o c h ó d  zostaje pozba wio ny wolności".  
Areszt sam och odu  trwa, w zależności  
od rodzaju wypadku od kilku dni, do  
c a łe g o  roku. „ W i ę z i e n i e ” dla s a m o ­
c h od ów  jest to wielopiętrowy garaż, w 
którym zostają z am kn ię te  w o p i e c z ę ­
t ow an yc h boksach skazane  na areszt 
s a m oc ho dy .

Władze  kalifornijskie spodziewają  
się,  że ten sp osób  karania będzie s k u ­
t e c z n y  i przyczyni się do zmniejszenia  
i lości  wypadków samoc ho do wyc h.

Czytajcie i rozpow­
szechniajcie „Słowo".

i t a
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Czy pieniądze dają szczęście?
Tragedje f cierpienia miljonerów.

W s z y s c y  z n a m y  przys ło wie  „ P i e ­
n ią dz  nie da j e  szczęśc ia" ,  a le  wie lu lu 
dzi,  ba  n a w e t  o lb rzy m ia  większ ość ,  
p r zys łowiu  t e m u  n ie  wierzy ,  i u w a ż a  
p ie n i ądz  za cel życia  i k lucz  o t w i e r a ­
ją cy  ra j  n a  z iemi .  T y m c z a s e m  w kra ju  
m i l jo n e ró w ,  w A m e r y c e  m o ż n a  z n a ­
leźć n ie  j e d e n  przykła d  n a  to,  że pr zy ­
s ł ow ie  n ie  mija s ię  z rzeczywis tośc ią .
I m i l j one rzy  c ie rp ią ,  i m i l j o n e rz y  ro z ­
p a c z a j ą ,  a n a w e t  p o p e ł n i a j ą  s a m o b ó j ­
s t w a ,  k tó ry ch  przec i eż  n ę d z ą  w y t ł ó m a  
czyć  n ie  m o ż n a .  N i e d a w n o  j e d e n  z a- 
m e r y k a ń s k i c h  z n a n y c h  m i l j o n e r ó w  wy 
s koczy ł  w ce lu  s a m o b ó j c z y m  z 18-go 
p i ę t r a  s w o j e g o  w ł a s n e g o ,  o l b r z y m i e g o  
d r a p a c z a  c h m u r .  To  znów  w Kalifornji  
w je d n e j  z n a jk o sz to w nie js zych  m i e j ­
sc o w o śc i  w y p o c z y n k o w y c h  pozbawi ł  
s ię  życ ia  w y s t r z a ł e m  z re w o lw e ru  s yn  
m i l j one ra ,  k tóry  mia ł  od  o jca na  d r o b  
n e  w y d a tk i  p e n s j ę  20- tu  tys.  do la rów  
m ies ię cznie . . .

Miliony ru jn u ją  nerw y .
Wielu p o t e n t a t ó w  f i n a n s o w y c h  w p a ­

da  z b i e g i e m  czasu  w rodza j  manj i  
wie lkośc i .  Wie lu  p o s i a d a n y  przez  nich 
o lb rzym i  m a j ą t e k  o s z a ła m ia  i p o zba w ia  
ró w n o w a g i  d u c h a .  A m e r y k a ń s k i e  sana-  
to r j a  dla n e r w o w o  c h o r y c h  liczą m i ę ­
d zy  s w e m i  p a c j e n t a m i  d u ż y  o d s e t e k  
m i l jo ne rów .

W ie l u  p a d a  of ia rą  manj i  p r z e ś l a ­
dowcze j .  Zd a je  się im, że z ew sz ąd  czy 
h a ją  na  nich z łoczyńcy ,  b a n d y c i  i p o ­
r y w a c z e  ludzi .  O b a w a  przed  n imi  d o ­
chodzi  d o  t e g o  s t o p n ia ,  że n ieszczęśl i  
wi m i l j on e rzy  lęka ją  s ię  u k a z a ć  na  uli 
cy i p ę d z ą  życie  w n i e m a l  w i ę z i e n n e m  
o d o s  b n i e n l u  i s a m o t n o ś c i .  N ie k tó rzy  
n ie  p r z e j m u j ą  n a w e t  b l i sk ich  k re w n y c h ,  
a  z i n t e r e s a n t a m i  p o r o z u m i e w a j ą  się 
j e d y n i e  t e le f o n ic z n ie .

M iljoner z m a r ł  z g ło d u
Przed  pa ru | | tygodn iami |zma r}  w Szwaj 

carj i  śc i ś le j  m ó w ią c ,  d o b r o w o ln ie  zag ło­
dził s ię  na  ś m i e r ć  p e w i e n  n i e p o z o r ­
n y  s t a r u s z e k .  Po je g o  śmi erc i  w p o k o ­
ju k tó ry  z a j m o w a ł ,  w b r u d n y m ,  u b o ­
g im  d o m k u  z n a l e z i o n o  pod  łó ż k ie m  16

m i i jo nó w f r a n k ó w  s zw aj ca rs k i ch  w g o ­
t ó w c e  i p a p i e r a c h  w a r t o ś c i o w y c h .  
M an ja  była u t e g o  c z ł o w i e k a  tak  m o c  
na ,  że pr zez w y c ięż y ła  n a w e t  głód i i n ­
s t y n k t  s a m o z c h o w a w c z y .

J e d e n  ze z n a n y c h  w c a ł y m  ś w i ę ­
c ie  wę gi e rs k i ch  m a g n a t ó w ,  popełni ł  
w zesz łym  rok u  s a m o b ó j s t w o  a w p o ­
z o s t a w i o n y m  liście na pi sa ł ,  że  p ie n i ądz  
nie d a ł  m u  szczęśc ia.

Skąpcy.
W ie lu  m i l j o n e ró w  o t o c z o n y c h  o g ó l ­

n ą  zawiśc ią ,  w rzeczywis tośc i  p rowadzi  
b a r d z o  sz a ry  i s m u t n y  żywo*. Nie j e ­
d e n  j e s t  t a k  sk ą p y ,  że  s o b i e  na  n a j ­
m n i e j s z ą  r o z r y w k ę  nie c h c e  pozwol ić ,  
u b i e ra  się ja k  o s t a tn i  nędza rz ,  j ada  go  
rzej  o d  n a j m n i e j  u p o s a ż o n e g o  s w e g o  
p r a c o w n ik a ,  a aczkol wiek  ro zp o rząd za  
s z e r e g i e m  wie l k i ch  g m a c h ó w  i p ięk  
nych  pa ł aców ,  m ie s z k a  n i e m a l  ubo g o .

O j e d n y m  a m e r y k a ń s k i m  mi l jone-

rze w i a d o m o  ogó ln ie ,  że k ie d y  m u  
d la  zd ro wia ,  p o d c i a s  c iężk ie j  c h o r o b y  
zapisa ł l ekarz  picie s z a m p a n a ,  n ie  z d e ­
c y d o w a ł  s ię  n a  ta k  p o w a ż n y  w y d a t e k  
i pił w o d ę  s o d o w ą  w y c h o d z ą c  z za ło ­
żen ia ,  że  i w w o d z ie  jes t  gaz,  a k o s z ­
t u j e  to  taniej!

O ry g in a ln y  m a n ja k .
O r y g i n a l n ą  m a n j ę  miał  p e w i e n  m i l ­

jo n e r  z Ch icag o .  Po  ś m i e r c i  ż o n y  o ż e ­
nił s ię  d ru gi  raz. J a k i e ż  było p rz e ra że ­
nie n o w o p o ś l u b i o n e j  m a łż onk i ,  k ie dy  
s ia d a j ą c  z m ę ż e m  po raz p ie rwszy  do  
s to łu ,  zob aczy ła  przy  n im  z w o s k u  z ro 
b io ną ,  u b r a n ą  w s u k n ię ,  n a t u r a l n e j  
wie lkośc i  f igurę,  w y o b r a ż a j ą c ą  z z u p e ł ­
n ą  śc is łością  zm ar ł ą  ż o n ę  z w a r jo w a n e -  
go  mil jonera!  S ł u żb a  m us ia ła ,  p o d a j ą c  
potraw*/ ,  z a c z y n a ć  od  w o s k o w e j  lalki.  
Mil joner  w czas i e  pos iłku zwraca ł  się 
do  n iej  n ie raz ,  j a k  do  żywej  os o b y ,  a 
w s ta w s z y  o d  s to łu kazał  żoni e  zd jąć  
z n i e j  s u k n i ę  i z an ie ść  do  łóżka.

Ż o n a  m i l jo n e ra  n ie  m o g ł a  d łu g o  
w y t r z y m a ć  j e g o  zw ar jo w an y ch  p o m y ­
słów. P o  ki lku d n i a c h  opuśc i ła  m ę ż a  
i n i e b a w e m  o t r z y m a ł a  rozwód.

p e ró w ,  d o m a g a j ą c y c h  się o k u p u  n a w e  
o d  s y n a  p r e z y d e n t a .

Pol ic ja ang ie l sk a ,  w p r z e w i d y w a n i u ,  
że  a m e r y k a ń s c y  k i d n a p p e r z y  i g a n g s t e  
rzy prędze j  czy  późn ie j  z e c h c ą  przerzu  
cić s w ą  dz ia ł a ln o ść  na t e r e n  Anglj i ,  
b a r d z o  s u r o w o  k o n t r o l u j e  w s z y s tk ic h  
pr zyb ys zów  zza o c e a n u .

L i ndbe rgh ,  n i e  d o w i e r z a j ą c  j e d n a k  
u m i e j ę t n o ś c i o m  policji angie lskie]  w 
zw a lc zan iu  k idna łpperów,  przywióz ł z 
s o b ą  do  Anglj i  8 m iu  d e t e k t y w ó w ,  w y ­
sp e c ja l i z o w a n y c h  w wa lc e  z g a n g s t e r a ­
mi i k i d n a p p e r a m i .

Pr z e d  s a m y m  w y j a z d e m  z A m e r y k i  
L i n d b e r g h  n a b y ł  te legr af iczn ie  p i ę k n ą  
p o s ia d ło ś ć  w pobl iżu  m i a s t a  Cardi ff  w 
Walji ,  czy j e d n a k  i s to tn ie  t a m  z rodz i ­
n ą  sw ą z a m ie s z k a  —  n ie w ia d o m o ,

RADJO.

Nawet wnuk Roosovelta nie je s t bezpieczny.
Lindbergh w tajemnicy opuścił okręt.

W ie lk ą  s e n s a c ję  wywoła ło  w L o n d y  
n ie  d o n i e s i e n i e  z Liverpolu,  że na  po  
k ładz ie  pr z y b y łe g o  t a m  n i e m i e c k i e g o  
s t a t k u  t o w a r o w o - o s o b o w e g o  „ A m e r i c a n  
I m p o r t e r ” n i e  z na le z io no  L iu d b e r g h o  
an i  n i ko go  z t o w a r z y s z ą c y c h  m u  osób .

Dowodzi  to,  że L in d b e rg h  wys ia d ł  
na  ląd p r a w d o p o d o b n i e  gd z i e ś  u 
b rz e g ó w  Irlandji ,  j e d n a k ż e  co d o  m i e j ­
sca jego  w y i ą d o w a n i a  z a r ó w n o  ka p i ta n  
s t a t k u  jak  i ca ła  z a ło g a  o d m a w i a j ą  
wsze lk ich  w y ja ś n ie ń .

J a k  s ię  ok azu je ,  r o d z in ie  L i n d e b e r -  
g h a  t o w a rz y sz y ło  w tej  podr óży  aż 8 
a m e r y k a ń s k i c h  d e t e k ty w ó w ,  gd yż  poli  
cja n o w o j o r s k a  ustal i ła,  Iż ga n g s t e r zy  
a m e r y k a ń s c y  p o s ia d a ją  ju ż  w Anglj i  
sw ą  w ła sną  p l aców kę ,  po z o s ta ją c ą  w 
n i e u s t a n n y m  k o n t a k c i e  z A m e r y k ą .

P o  naqłe j  u c ie czce  L i n d b e r g h a  ze 
S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  dz iennik i  n o w o  
jorsk ie  wys to so w a ły  d o  k a p i t a n a  s t a tku

„ A m e r i c a n  I m p o r t e r ” r a d jo d e p e s z ę ,  
z p rośb ą ,  a b y  zapyta ł  L i n d b e rg h a ,  co 
by ło  przyczyną  j e g o  wyjazdu d o  E u ­
ropy .

W o dp ow ie dz i  n a d e s z ła  z p o k ł a d u  
s ta tk u  d e p e s z a ,  d o n o s z ą c a ,  iż L i n d ­
bergh  nie czuł  s ię  dość  b e z p i e c z n y  w 
A m e r y c e ,  zwłaszcza,  że mia ł  p o d s t a w y  
d o  p rz yp us zczen ia ,  iż k id n a p e r z y  p o s i a ­
d a ją  swo ich  ludzi  n a w e t  w policji a m e  
rykańskie j .

J u ż  po  u c i eczce  L i n d b e r g h a  z A m e  
ryki wysz ło na  jaw, że wie lk ie  a n g i e l ­
skie in s ty tu ty  w y c h o w a w c z e  p r z e p e ł ­
n io n e  są  dz ie ćmi  a m e r y k a ń s k i c h  b o g a ­
czów i w y b i t n y c h  osobis tośc i ,  a  wśród  
n ich  z n a jd u je  s ię  r ów n ie ż  w n u k  prezy ­
d e n t a  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  m a ł y  Bii 
ly Rooseve l t .

O jc i e c  j e g o  b o w i e m  o t r z y m a ł  już 
kilka l i s tów z p o g r ó ż k a m i  o d  k i d n a p -

W ARSZAWA 3 stycznia 
6 30 Kolenda 6,33 Pobudka do gim nasty 

ki. 6,36 Gimnastyka. 7,20 Dziennik po ranny  
7.30 Muzyka (płyty). 7.50 P ro g ram  na dzień 
bieżący. 7.55 „P arę  in form aeyj“. 1157 Syg­
nał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. — 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert ork. ka 
m eralnej z Wilna. 13.25 Chwilka gospodar­
stwa domowego 13.30 Z ry n k u  pracy. 15.15 
Wiadomości o eksporc ie  polskim. — 15.20 
Przegląd giełdowy. 15.30 Zespołow e frag­
menty operow e (płyty). 16.00 Pogadanka dla  
chorych ze Lwowa. 16.15 Koncert ze Lw o­
wa. 16.45 T ransm isja  dla dzieci z W ilna. — 
17.00 Felje ton . 17.15 Minuta poezji — 17.20 
Recital śpiewaczy. 17.50 Poradnik sportowy 
18 00 Muzyka. 18.30 Pogadanka aktualna. — 
18.45 Program  na dzień następny. — 18.55 
Skrzynka rolDicza — inż. W. Tarkowski. — 
19.05 Koncert reklamowy. 19.35 W iadom o­
ści sportowe. 19 50 Biuro S tudjów  ro z m a ­
wia ze  słuchaczami P.R. 20.00 Koncert sym 
foniczny w wyk. ork. P. R. pod dyr. G. F i ­
telberga. 20 50 Dziennik wieczorny. — 20.55 
Obrazki z Polski współczesne!. 22.30 Muzy­
ka taneczna z kawiarni „Cafe-Club w W a r ­
szawie. 23.00 W iadom ości^m eteoral.  dla że  
glugi pow ietrznej.

W illa w ogrodzie okolona świerkami
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol.
Do sp rz e d a n ia — t an i o  n a  d o g o d n y c h  
w a ru n k a ch . Ewent.do w ydzierżaw ienia  

Tamże piękne parcele  ogrodowe 
(17-letnie drzew ka owocowe). 

Wiadomość: L e k a rz -D en ty sta  MICHAŁ 
GREJN1EC w  C z ę s to c h o w ie  II Aleja 24.

Krwawa 
Czwórka

W szefach znajdował s i ę  wie lki  zbiór  
najróżnorodniejszych ubiorów kobiecych  
dla wszystkich  s tanów.

B y ły  ta 1 wspaniałe  s troje  bogatej  
modnisi  i łachmany Zebraczek,  kaftany 
przeknpek 1 habity zakonnic.

—  Wszystko  tak dobrze j e s t  zacho­
wane,  jak dawniej —  mówiła do s iebie  
pani Ros ie r— nic s ię  n ie  zmieni ło.

Zamknęła szafy, wróciła do saloniku 
ośw ie t lone go  ogniem na kominka i przy­
s tąpi ła do stol iczka,  na którym leżał  
papier różnego formatu, koperty rozma­
i tej  wielkości ,  kałamarze,  pióra, lak 
różnorodnego koloru i t. d.

Na s to le  tym postawiła lampę,  usia­
dła na wy g o d n em  krześ le  i wyjęła z 
kieszeni  notes,— który joj podarował  
sędzia śledczy,

W notes ie  prócz zapisanych uwag i 
wiadomości  z protokółów ś ledztwa mie­
ści ła s ie  także „kratka* znalez iona przy 
tatuowanym mężczyźnie.

—  Jutro —  rzekła do s iebie  Aime  
Joubert— przejrzę rez j e s z c z e  papiery  
Gibraya.  Dziś  musze  odczytać notatki  
i znaleźć klucz do zrozumienia tej  krat ­
ki którą mam u siebie.

Wzię ła  powycinany papierek,  roz ­
winę ła  go ,  położyła przed sobś i z a c z ę ­
ła mu s ie  przypatrywać z g łęboką  
nwagą.

Wycinki były podłużne i wszystkie  
jednakowej wielkości .

Na rogach widniały  czarne punkciki,  
odbijająoe od bia łego papieru.

—  Kratka musiała już być używana  
— rzekła ag entka—  pióro zawalało rogi  
wycinków.  Musze  poszukać,  czy j es t  
tu u mnie pol injowany w kwśdraciki

papier,  jakiego  s ie  używa właśnie w 
takich razach.

Kratka, jaka w tej chwi l i  znajdo­
wała s ie przed oczami pani Ros ier,  ma 
grać dość ważną role w opowiadanej  
przez nas hlstorji .

Dla tego uważamy za potrzebne wy-  
t łómaosyć  czytelnikom naszym sposób  
używania kratek,  które dozwalają pisać 
na jw ię ks ze  tajemnice ,  pozostające cał­
kiem niezrozumiałemi dla wszystkich ,  
co nie  wiedzą,  jak dają s ię  one czytać.

Kratka, znaleziona przy trupie t a ­
tuo wanego mężczyzny,  bj ła  wielkości  
ćwiartki  papieru l i s towego.

I V .
Powycinane  prostokąty,  tworzące  

kratkę, przedstawiały s ię  następująco:

:i i: n i::i [
:i i: :i i:

:i i:
u i: inni
: i i: :i i:

i: :i i:
Dodać należy nieodzownie,  że kratka 

miała dwadzieśc ia takioh podłużnych  
prostokątów.  ,

Pani  Rosier  położyła ją na ćwiartkę  
papieru l i s to weg o ,  takiejze  wielkości ,  
na brzeg jej  l inijkę stalową,  ażeby pa­
pier s ię  nie ruszał ,  potem zaś  w odcin­
kach kratki napisała słowa następujące;

Podróżny,  ręka na temblaku, północ  
na kolei Północnej ,  wiez ie  sto ty s i ęcy  
franków, nie trzeba,  ażeby je  oddał pod 
adresem,  czekaj na niego,.

Napisawszy to, agentka zdjęła kart ­
kę i na ćwiartce papieru pozostały w y ­
razy na pozór oddzielne,  bardzo zrozu­
miałe mające znaczenie.

Wziąwszy  znowu pióro, w pustych  
miejscach między oddzielnemi wyraza­
mi napisała inne  je szo ze  słowa, i z t e ­
go ws zys tk ie go ,  wyszło co następuje:  

Bordeaux, 20 grudnia 1870 r.
Kochany przyjacielu,  dziś zrana był  

u mnie nasz Podróżny, jego  ręka w tej  
chwi li  na temblaku, wskutek wypadku,  
jaki s ię  zdarzył wczoraj o północy na 
kolei  Północnej,  boję s ię  teraz  jechać  
tą koleją. Wiez ie  wekse l  na Dom Fran­
cuski w Paryżu. Wekse l  w ystaw io ny  
na s to ty s ięcy  franków, których jak s ą ­
dzę nie trzeba zaraz używać na nssze  
interesa J e st e m  zdania, żeby je  bez ­
zwłocznie oddał pod właśc iwym ich adre­
sem, to j e s t  do banku Fr an cus ki ego  
lub Dyskontowego.  Czekaj na mnie,  
a na n iego  w czwartek w przyszłym t y ­
godniu,

Twój J. T.
L i s t  był skończony.
Widocznie pani Ros ier  nie  zapom­

niała sw ego dawnego zawodu i znała  
sposób używania „kratek".

Sko ńczywszy  l i s t  teB, w którym zna­
czenie  oddzielnych wyrazów zmioniała  
s ię  bardzo zręcznie,  zaniosła ćwiartkę  
tę  wraz z kratką, obiecując dowieść  
Glbrayowi,  że s ię  nie omyl i ła w przy­
puszczeniach.

Potem zaczęła bardzo uważnie prze­
glądać poczynione  notatki  i namyślać  
s ię  nad niemi.

O północy wstała z krzesła,  zapali ­
ła św ieczkę ,  zagas iła lampę,  narzuciła  
popiołu na ogień i wysz ła z mieszkania,  
drzwi zamknąwszy na klucz.

0  wpół  do p ierwszej wróci ła na 
ulicę Victorie ,  położyła s ię  spać i za­
snę ła myśląc  o swym ukochanym Mau­
rycym.

Sen był niespokojny i przez widz ia­
dło odurzającej natury ki lkakrotnie  
przerywany.

Obudziła s ię  wcześnie ,  wstała na­
tychmiast ,  przebrała s ię  prędko i bar­
dzo skromnie,  napiła s ię  czekolady,  
zjadła parę bułeczek i pojechała na  
ul icę Meslay.

Aime Joubert ,  znalazłszy s ię  w m ie s z ­
kaniu, przeszła wprost  do pokoju z ko- 
stjnmami.

Otworzyła szafę,  wybrała habit za­
konnicy,  zaraz włożyła go  na siebie,  
usiadła przed tualetą,  umalowała sobie  
twarz rozmaitemi  kosmetykami ,  jak do­
świadczona aktorka i tak zmieniła s w e  
rysy,  że niepodobna jej  było poznać.

Wkrótce po godzinie  dz iewiątej  
dzwonek u drzwi oderwał ją od roboty.

Posz ła  otworzyć.  Na progu stał  Jo-  
delet  i Martel.

Zobaczywszy s ios trę  z zakonu św„ 
Wince nte go  a Paulo ,  zupełnie  im nie­
znaną,  obaj agenci  oofnęli  s ię  w tył.

—  Przepraszamy cię,  s ios tro  —  nie  
zawodnie omyli l i śmy s i ę — odeżwał  s i ę  
Jodele t  zmieszany.

Agentka uśmiechnęła  sie.
—  Nie,  moi przyjac ie le— odparła —  

Nie omyl il i ście s ię .  Chodźcie.
Aime Joubert  zamknęła drzwi i za­

prowadzi ła przybyłych do saloniku,
  Więc  razem będziemy pracowali

— rzekł  Jode le t  wesoło.
—  Tak, mój przyjacielu Panowie  

członkowie  sądu i prefektury pros il i  
mnie.  ażebym wam d o p o m o g ła .

—  Czy przenieś l iśc ie  roi wszystkie  
nazwiska podróżnych,  którzy  wyjechal i  
z  hote lów dnia następnego po tym kie­
dy zbrodnia została spełniona?

T.
— Niepodobieństwem było we  wszyst*  

kich hote lach obejrzeć ks i ą żk i ,  gd yż  
ozasu brakło. o. n.
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